W dniu 18 września br. w sali kolumnó* 
wej Prezydium Rudy Ministrów, pro- 
mier Józef Cyrankiewicz wręczył dyplo- 
my przedstawiciefom terenowych komi- 
tetów budowy Warszawy. 
Na zdjęciu: premier Józef Cyrankiewicz 
gratuluje Stanisławowi Rzepce, przedsta 
wicielowi Komitetu Zakładowego Bu- 
dowy Stolicy przy zakładach im. Pawia 
Findera w Chorzowie, zajęcia I miejsca 
we współzawodnictwie między zakłada- 
mj w akcji zbiórki na SFBS. 
CAF — fot. Zyg. Wdowiński 


Prezydent Bierut 


otrzymał depeszę 
z podziękowaniami 
od G. Damiaqowa 


WARSZAWA. — Prezydóqb Bole= 
sław Bierut otrzymał depeszę. BA 
przewodniczącego Prezydium ŻZ$gtox 
madzenia Ludowego Bułgarii Geor 
gij Damianowa z podziękowaniami 
za życzenia nadesłane z okazji świę 
ta narodowego Bułgarii. 

Również premier Bułgarii W. 
Czerwenkow nadesłał depeszę na rę 
ce J. Cyrankiewicza, w której dzię 


cena 13 gr. 


mał 


Nr 226 (3092) i 


IWyborczym Frontu Naredowego. 


OBOK gołodego przodownika//pracy 
© przóduujący chłop, obok łódzkiegó 
naugGwca gospodyni domowa 
Partini begpartyjni delegaci rOy 
botniczójjŁogźł £ województwa łódz- 
kiego na Kongres Ziem Odzyska- 


kuje za gratulacje. 


nych wypełnili wczoraj salę, MDK. 


Aby osiągnąć porozumienie 


potrzebna jest dobra Wola 


rządu w Bonn 


Delegacja lzby Lud 


dotyczące decydujących dla Niemiec spraw 


BERLIN. — Jak już donosiliśmy, 
19 bm. przybyła do Bonn delegacja 
Izby Ludowej NRD w celu przepro- 
wadzenia rozmów z przewodniczą- 
cym Bundestagu. ` 

Delegacja Izby Ludowej wręczyła 
przewodniczącemu Bundestagu pis- 
mo, które zawiera propozycję roz- 
wiązania decydujących dla Niemiec | 
spraw: wysłania przedstawicieli obu | 
rządów na konferencję czterech mo | 
carstw, której celem winno być po- | 
kojowe uregulowanie sprawy Nis- 
miec; utworzenia niemieckiej komi- 
sji, która zbada warunki dla prze- 
prowadzenia ogólnoniemieckich wy- 
borów. 

Izba Ludowa NRD — stwierdza pisma 
— podejmuje ten krok, ponieważ po- 
ważna 1 nienormalna sytuacja, w której 
znajdują się rozbite Niemcy po 7 la- 
tach od zakończenia działań wojennych 


W uznaniu 
wielkich zasług 
przy budowie 
Kanału Wołga-Don 


MOSKWA. — Na łamach prasy radziec 
kiej ukazał się dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR o przyznaniu tytułu 
„bohatera pracy socjalistycznej” t ude- 
korowaniu orderami 1 medalami wielu 
zasłużonych budowniczych Kanału Wołga 
— Don. 

Za szczególnie wybitne zasługi 1 ofiar- 
ną pracę przy budowie I oddaniu do u- 
żytku Kanalu Żegłownego Wołga — Don, 
Cymlańskiej Elektrowni Wodnej eraz u- 
rządzeń, nawadniających pierwszych 
10.090 ha nawiedzunych posuchą terenów 
w obwodzie rostowskim, prżyz 
„bohatera pracy socjalistycznej: 
wnoczesnym  udekorowaniem 


orderem 
Lenina i złotym medalem „sierp i młot“ 
33 najwybitniejszym budowniczym ka- 
nału. 

Na podstawie drugiego dekretu Prezy- 
dlum Rady Najwyższej ZSRR odznaczo- 


no orderami | medalami dużą grupę bu- 
downiczych kanału za pomyślne i termi- 
nowe wykonanie wskazań rządu w dzie- 
dzinie budowy i oddania do użytku K: 
alu Wołga — Don, Cyzalańskiej Eleš 
i Wodnej i systemu nawadniającego 


owej złożyła pismo 


wymaga stanowczo osiągnięcia porozu- 
mienia między Niemcami na wschodzie 
I zachodzie w celu rozwiązania spraw 
mających najbardziej żywotne znaczenie 
dla naszego narodu. 

Izba Ludowa NRD przedstawia następ- 
sa Bundestagowi następującą propozy- 
cię: 

Delegacja Izby Ludowej NRD użyski 
je możność swobodnego przedstawienia 
przed Bundestagiem punktu widzenia 
Izby Ludowej odnośnie wszystkich pod- 
Jegających dyskusji spraw. 

Izba Ludowa NRD proponuje ze swej 
strony Bundestagowi wysłanie delegacji 
do Berlina, aby w ten sposób przedsta- 
wila Izbie Ludowej NRD punkt widze- 
ma Bundestagu. 

Tego rodzaju nieskrępowana wymiana 
poglądów  zapoczątkowałaby równocze- 
Śnie we wszystkich częściach Niemiec 
powstanie jednakowych przesłanek dla 
przygotowania wolnych wyborów ogól- 
noniemieckich, 

Izba Ludową NRD zwraca się z proś- 
bą, aby Bundestag możliwie najszybciej 
wyraził swój punkt widzenia na powyż- 
sze propozycje. 

Podajmy sobie dłoń, aby osiągnąć po- 
rozumienie, idźmy naprzód do odbudo- 
wy zjednoczonych, demokratycznych, mi 
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Dolata pocztowa 


X 


Wrocław czeka na delegatów 


Umacniać bedziemy silę 
liem Odzyskanych 


nierozerwalnie związanych 


z macierzą 


W dniu 20 Pmdyiechały do Wrocławia na Kon- 
gres Ziem/Odyskanych delegacje z wielu woje- 
wództw, QRJEŁAZAJĄcych delegatów serdecznie żeg- 
nała ludhQść, Amanifestując swą jedność w walce 
przeciwko szajeńiczym _pliifńtom amerykańsko-hitle- 
rowskich organizatorówiwojiy, w walce o realiza- 
cję porywających zadań śwyikniętych w Programie 


Wraz z nimi zasie 
Mi ludzie pracy, 
y i młodzi, 
erna tu przyby 
1, /abyopożegnać 
odjężdżających. 
Dog zebfanych 
przemówił Ó prze- 
wodniczący Ł6d2. 
kiego „komitetu 
Wyborózego Fron- 
tu Narodowego, 
prof. dr Emil Pa- 
duch. 
asyedziecie do 
póspolskiego Wro. 
Gkwiaśm powiedział — aliy za 
Kumentaweć niezachwianą wolą fu- 
dzf woj. łódzkiego: obrony i umógjie 
nia riagżych Ziem Odzyskanych, ma- 
nifestować aaie nierozerwalną 
więź tych Siew? macierzą. Na Kon 
gresie bBędzłecie móWIE Lo wania- 
łych perspektywśEh rozwoju” tych 


(Dalszy ciąg naśśtr, HM 


utszczowa +gczartem 


Rok VII 


2 roku na rok coraz bardziej zacie- 
rajy.się blizny ruln Wrocławia, 
Szezecjna, i wielu innych miast i 
osiedli ma naszych Ziemiach Zacho- 
dnicif / coraz mocniejszym tętnem 
bije fo życie gospodarcze i kultu- 


Fàinne. 
zótnymó gdjętlu: gmach Poczty 
Głównej w Szczecinie, 
Na dolnyja zajęcia: Budynek 
Jeleniej Gór, 


Na 


teatru w 


Przyrzekli i już realizują 


160 tysięcy osób 


z Łodzi i w 


ojewództwa 


podjęło cenne zobowiązania na cześć 


wyborów i XIX 


Zbliżające się wybory do Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
XIX Zjazd WKP(b) stały się źródłem 
potężnych manifestacji, jakie miały 
miejsce na terenie całego naszego 


łujących pokój t niezawisłość Niemiec! 
Oto droga, która prowadzi do pokoju 1 
szczęścia naszego narodu. 


kraju. 
We wszystkich zakładach pracy, 


Załoga Elektrowni „yietoria” 


wni 

k obwodzie rostowskim, jak również za 
zastosowanie i wykorzystanie podczas bi- 
dowy najnowszych metod techniki 
śzieckiej. 


ta- 


Na zdjęciu członkowie brygady 


w Wałbrzychu podjęła 

Wyborczego Frontu Narodowego | XIX Zjazdu WKP(b) szereg cennych zob 
zań produkcyjnych. 

Brygada elektromonterów Zbigniewa Kurca 

urządzeń elektrycznych turbogeneratora na 5 dni przed terminem, 


dla uczczenia Programu 


wig- 


zobowiązała sle ukończyć remont 


remoncie  turbogenerator: 
CAF — fot. Bar 


przy 
nowski 


Zjazdu WKP(b) 


w fabrykach i instyfucjach praców 
nicy podejmowali licznę.Zabowiąża- 
nia pragnąc lepszą i wydajriejszą 
pracą uczcić te dwa wielkiśdla na- 
szego narodu wydarzenia. 

W samej tylko Łodzi i woje- 
wództwie realizacja podjętych na 
cześć wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b) zobowiązań da państwu 
miliony metrów i dziesiątki tysię- 
cy kilogramów ponadplanowej pro 
dukcji. 

Do dnia 20 września br. zobo- 
wiązania złożyło 160 tysięcy osób 
z 606 zakładów pracy, 

Już napływają również pierwsze 
meldunki o przebiegu realizacji pod 
jętych postanowień. 

M. in. z entuzjazmem wykonują 
czyn produkcyjny młodzi robotnicy 
zakładów przemysłu dziewiarskiego. 

Jedni z pierwszych w tym przemy 
śle zobowiązania podjęli młodzi ro- 
botnicy ZPDz. im. P. Findera, Po- 
stanowili oni podnieść jakość pro- 
dukcji o 5 proc. 

W Zakładach Przemysłu Dziewiar 
skiego im. T. Duracza do czynu pro 
dukcyjnego przystąpiło 430 młodych 
robotników i robotnic, zobowiązu- 
jąc dać poważną dodatkową pro 


M. 


in. młodzież szwalni tych za- 
kladów zobowiązała się wyproduko 
wać ponad plan 10.648 sztuk bieliz 
ny- 


Naród polski gorąco 
pokochał prastarą swoją 
odzyskaną ziemię, zasob- 
ną w skarby przyrody 
i pełną czaru. Poznaje 
ziemię tę i ożywia ją 
swym . niezmordowany m, 
ofiarnym wysiłkiem, nie 
szczędząc swych rąk, swe- 
|go potu, swych myśli 
i swych uczuć. 

Bolesław Bierut 


Manifestacja 
Jedności 


Stary Rynek Wrocławski tonie 
w powodzi biało-czerwonych flag. 
Nad wejściem do Hali Ludowej 
widnieje olbrzymie godło państwo 
we: biały orzeł na czerwonym tle. 
Na jego piersiach herby Ziem Od 


zyskanych otaczają warszawską 
Syrenę. 

Tutaj, w dniu 21 września br. 
rozpoczął swe obrady, zwołany 


przez Ogólnopolski Komitet Wy- 
borczy Frontu Narodowego, Kon- 
gres Ziem Odzyskanych, prasta- 
rych ziem polskich, które dzięki 
historycznemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem po- 
wróciły po wiekowej niewoli do 
Macierzy. 

Kongres Ziem Odzyskanych za- 
manifestuje jedność narodu pol- 
skiego wobec zaborczych knowań 
amerykańsko-hitlerowskich impe 
rialistów przeciwko naszym gra- 
nicom zachodnim i naszej niepo- 
dległości, podsumuje dotychczasowy 
dorobek w dziele zespolenia Ziem 
Odzyskanych z macierzą we wszy 
stkich dziedzinach życia politycz- 
nego, gospodarczego i kulturalne- 
go, ugruntuje wśród milionów Po- 
laków zrozumienie konieczności 
dalszego wysiłku dla rozkwitu na. 
szych prastarych ziem. 

W obliczu drapieżnych planów 
rewizjonistów Adenauera i jego 
waszyngtońskich mocodawców 
Kongres ten stanie się potężnym 
wyrazem jedności narodu polskie- 
go, siły i niezłomnej woli każdego 
Polaka, tych z Warszawy, Krako- 
wa czy Łodzi, jak i tych ze Szcze 
cina, Wrocławia, czy Gorzowa. 

„Wokół zagadnień związanych z 
Ziemiami Odzyskanymi jednoczą 
sie dziś wszyscy Polacy, którym 
szczęśliwa przyszłość naszej ojczy- 
my leży rzeczywiście na sercu 
— powiedział Prezydent Bierut. 

Słowa te przepelniają myśl! i 
serca każdego obywatela-patrioty! 

(w) 


Z kroniki dyplomałycznej 


WARSZAWA. — W dniu 20 bm. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
przyjął na audiencji ambasadora nad- 
zwyczajnego i pełnomocnego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Moskwie, 
* Wacława Lewikowskiego, 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Jad _szczekaczek pożywką dla wrogów Polski 


Wszystkie drogi 


zbrodni 


prowadzą do jednego źródła —,Głosu Ameryki" 
Wyrok w procesie morderców Martyki zapadnie 22 bm. 


WARSZAWA. — W trzecim dniu procesu członków bandy terrory- 


myczej — morderców Stefana 


w Warszawie zakończył przesłuchiwanie świadków, 


glósu stronom. 


Martyki, Wojskowy Sąd Rejonowy 
po czym udzielił 


Zcznający w trzecim dniu procesu świadkowie to najbliżsi współ- 
nóecownicy i koledzy zamordowanego przez oskarżonych Stefana Mar- 
tyki: Aleksander Zelwerowicz, Bronisław Dąbrowski, Irena Eichlerów- 
na, Władysław Krasnowiecki, Marian Wyrzykowski oraz Arnold Szyf- 


man, 


W zeznaniach swych  skreślili sylwetkę Martyki — szczerego, 


uczynnego kolegi, sumiennego, ofiarnego pracownika, gorącego i nicu- 
giętego patrioty bojownika idei pokoju, szermierza prawdy bezkom- 


promisowo piętnującego oszczerczą 


i wrogą propagandę wrogów naro- 


du, podpalaczy świata — amerykańskich imperialistów. 

Ostatnia składa zeznania świadek Zofia Martyka — matka zamor- 
dowanego artysty. Cichym, przerywanym ze wzruszenia głosem, mówi 
© swym synu, którego bandycka kula odebrała jej na zawsze, 


Wśród skupionej ciszy, 


panującej na sali, padają slowa, z których 


każde jest oskarżeniem nie tylko morderców siedzących na ławie os- 
karżonych, zle które oskarża równocześnie faktycznych sprawców zbro- 
dni, inspiratorów niejednego dokonanego w naszym kraju morderstwa 


— amerykańskich imperialistów, 


Po włączeniu do akt sprawy orzeczenia bległych, stwierdzających, 
1ż łuska pistoletu znaleziona w mieszkaniu Stefana Martyki wystrze- 
lona zostala z pistoletu systemu P-38, którym posługiwał się oskarżo- 
ny Cieślak, sąd zamknął postępowanie dowodowe i udzielił głosu proku- 


ratorowi wojskowemu, ppłk, H. 


Ligięzie, 


Fragmenty przemówienia prokuratora 


13 września 1951 roku odprowi-, 


dziliśmy na cmentarz Stefana Mar- 
tykę, żeby pożegnać poległego bo- 
jownika o pokój, żeby zamanitesto- 


Martyka, a gdy wstępował do AK, 
nie wiedział, że tomaszewscy i metz- 
gery — późniejsi jego zabójcy — 
organizują nie walkę z wrogiem, 


wać swoją nienawiść do morderców |leCZ kedywy dla współpracy z ge- 


i organizatorów mordu, do amery- 
kańskich podpalaczy świata, wro- 
gów narodu polskiego, wrogów po- 
koju. ł 


Przybyl na pogrzeb nieraz prosto 
z rusztowań i fabryk, z Muranowa 
1 Woli, z Żerania i MDM-u warszaw 
sey robotnicy, budowniczowie pok>- 
ju — przybyła inteligencja — pra- 
cownicy nauki i sztuki, radia i pra- 
sy, teatru i filmu, twórcy naszej 
nowej, narodowej kultury — przy- 
były matki z dziećmi na rękach, 
matki, które nie pozwolą zabijać 
swych dzieci amerykańskim morder 
com — przybyły rzesze naszej wspa 
niałej, patriotycznej młodzieży, rze- 
sze młodych przodowników w walce 
o pokój, w walce o plan sześciolet- 
ni. | 


Ludzie cl z oburzeniem i z pogar- 
dą, z gniewem i nienawiścią zaci- 
skali pięści, ludzie ci zrozumieli ja- 
sno, że Stefana Martykę, pelnego 
namiętnej pasji bojownika o pokój 
zamordowano w interesie amerykań 
skich podpalaczy świata, zamordowa 
no go pod wpływem trującej pro- 
pagandy „Głosu Ameryki“; 


Im bardziej zespalamy się w obo- 
zie pokoju i postępu, tym zażarciej 
nienawidzi nas imperializm amery- 
kański i jego plugawe agentury i 
tym wścieklej miotają się faszy- 
stowscy bandyci. 


Przewinęła się tu przed sądem ca- 
ła galeria tych amerykańskich na- 
jemców, przeszedł cały korowód 
tych zaprzańców i zdrajców, którzy 
przeżarci nienawiścią do Polski, do 
mas pracujących sprzedali swój na 
ród i przeszli na służbę amerykań- 
skich zbrodniarzy wojennych, a tym 
samym na służbę tych, którym ci 
zbrodniarze wojenni patronowali — 
na służbę odwetowców z Bonn i na 
służbę neohitlerowców i polakożer- 
ców. 


"Tacy to ludzie ośmielli się pod- 
nieść rękę na nasz ustrój, Wszyscy 
oni, w śmiertelnej nienawiści do 
władzy ludowej, w śmiertelnej nie- 
nawiści do narodu polskiego nie 
szczędzili wysiłków, żeby temu na- 
rodowi szkodzić, gdzie mogli i jak 
potrafili, i 


Podnosząc swą wrogą rękę na na- 
ród polski, oskarżeni z psią służa!- 
czością wykonywali zlecenia i inten 
cje amerykańskich imperialistów i 
dopuścili się skrytobójczego mordu 
na osobie Stefana Martyki. 


Stefan Martyka był synem robot- 
nika, W czasie okupacji był człon- 
kiem AK. Tysiące akowców chciało 
walczyć i rzeczywiście walczyło z 
okupantem mimo  zdradzieckiego 
kierownictwa. 


| PPR, 


stapo, dla walki z lewicą polską, z 


z partyzantką radziecką. 


Po wyzwolentu Stefan Martyka 
włączył się w odbudowę zniszczone 
go przez faszystowską bestię kraju 
1 tak jak wielu innych b. członków 
AK stał się jednym z tych, których 
psychikę kształtowało i krystalizo- 


,wało nasze twarde życie wypełnione 


pracą dla Polski, wypełnione twac- 
dą walką o utrzymanie I umocnie- 
a naszej niepodległości į suweren- 
ności. 


Stefan Martyka zrozumiał niebez- 
pieczeństwo, jakie grozi całemu pol- 
skiemu narodowi ze strony amery- 
kańskiego imperializmu, ze strony 
podżegaczy wojennych, ze strony 
podpalaczy świata. 3 


Stefan Martyka podjął na Fali 
49 ofiarną walkę z ludobójczym 
amerykańskim imperializmem, z ich 
londyńską agenturą, z nasłanymi 
przez nich szpiegami, dywersantami 
i mordercami, z faszystowskim pod- 
ziemiem. 


Fala 49 pokazywała, jak kłamli- 
wa i zdradziecka, jak antypolska 
jest propaganda „Głosu Amery] 
innych imperialistycznych radiosta- 
cji, które naród nasz z pogardą i 
wstrętem nazywa szczekaczkami. 


Wskazywała, że imperialistyczne 
radiostacje nawołują do zbrodni, do 
mordów, do niszczenia dorobku na- 
rodu. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


ziem wytyczonych w Programie Wy 
borczym Frontu Narodowego. Ba- 
dziecie mówić o naszym najwięk- 
szym przyjacielu Związku Radziec- 
kim, któremu zawdzięczamy powrót 
Ziem Zachodnich do macie- 
rzy, 

Wyrazem myśli wszystkich Pola- 
ków są te słowa i taka też tkwiła 
treść we wszystkich wypowiedziach 
delegatów. 

— Spełnimy swój obowiązek — 
powiedział rektor Politechniki Łódz 
kiej, Achmatowicz — jeśli damy 
wyraz naszym uczuciom, że Polska 
Rzeczpospolita Ludowa to kraj z 
wolną Warszawą, wolnym Wrocła- 
wiem i Szczecinem, Ziemią Lubu- 
ską i Pomorzem Zachodnim. Damy 
należytą odprawę zbrodniczym zaxu 
som niedobitków hitleryzmu i ich 
imperialistycznym mocodawcom, któ 
rzy chcieliby oderwać Ziemie Za- 
chodnie od narodu polskiego. 


Wśród tych patriotów był i Stefan 


Miłość i troska o te ziemie. ied- 


Fal 49 słuchają miliony Pola- 
ków. Dlatego też ci wrogowie poko- 
ju i wrogowie ludzkości śmiertelnie 
znienawidzili Falę 49, bowiem po- 
jęli, że jest ona celnym orężem w 
walce przeciwko wojnie. Dlatego 
(drze zamordowano Stefana Mar- 
tykę. 


Mordercy liczyli, że zdołają po- 
przez zabójstwo zastraszyć polską 
inteligencję i oderwać ją od reszty 
narodu. Fala gniewu i oburzenia, 
jaka rozkołysała się po skrytobój- 
czym strzale, dowiodła zbrodnia- 
rzom, jak płonne, jak głupie były 
ich nadzieje. 


Strzał w Stefana Martykę poka- 
zał, że kto jedność narodu rozbija, 
jest wrogiem. A wrogów potrafimy 
bezlitośnie tępić i unieszkodliwiać. 


W okresie, gdy cały naród coraz 
silniej zwiera swe szeregi, gdy wiel 
kie idee walki o pokój i plan sze- 
ścioletni, gdy perspektywa rozkwitu 


naszej ojczyzny porywa za sobą co- 
raz szersze masy, imperializm ame- 
rykański, z dnia na dzień, z godzi- 
ny na godzinę traci dla siebie opar- 
cie i może liczyć tylko na garstkę 
najbardziej niecnych i spodlonych 
ludzi — na wczorajszych wyzyski- 
waczy i na ich lokajską sforę, na 
agentów dwójki i na szpiclów de- 
fensywy,-na zaprzańców i współ- 
pracowników gestapo, na degenera- 
tów wyzutych z ezel ł sumienia, na 
Judzi bez ojczyzny, zarażonych ja- 
dem amerykańskiego kosmopolityz- 
mu, na łajdaków 1 nikczemników, 
na bandytów i grabieżców. 


Proces szajki Tomaszewskiego 
przypomniał dobitnie każdemu czło- 
wiekowi w Polsce, że nie może obo- 
jętnie przyglądać się walce, jaka się 
toczy w Polsce 1 w świecie po:nię- 
dzy ludźmt o czystym sumieniu a 
mordercami, pomiędzy ludźmi ucz- 
ciwej pracy a bandytami, pomiędzy 
nami — bojownikami o pokój, a ni- 
mi — podżegaczami do wojny, po- 
między nami — budowniczymi no- 
wego pięknego jutra, a nimi — 
podpalaczami świata. 


Proces ten przypomniał, że trzeba 
Iść razem z całym narodem, że 
trzeba z tym narodem pracować, bu 
dować i walczyć o pokój, o rozwój 
gospodarczy, o postęp, o szczęście, 
że trzeba jeszcze bardziej zdecydo- 
wanie izolować sługusów amerykań- 
sko-hitlerowskich. 


Jedność narodu, spokój jego twór 
czej, ofiarnej pracy chcieli zakłócić 
oskarżeni, 


Nie może naród nasz mieć pobła- 
żania dla zaprzańców i zdrajców. 


Dla oskarżonej Metzger Krystyny, 
Cieślaka, Śliwińskiego, Kowalczuka, 
Pietrkiewicza i Karskiej Marii żą- 
dam kary Śmierci, a dla oskarżo- 


nych Hrywniaka i Ickowicza — ka- 
ry długoterminowego więzienia, 


Wyrażają wolę narodu 


Delegaci na Kongres 


opuścili Łódź serdecznie żegnani przez społeczeństwo 


ność z ich ludnością, która mimo 
hitlerowskiego terroru utrzymała 
swoją polskość, biła z przemówień 
innych delegatów Łodzi i wojewódz 
twa. W prostych słowach wyraził 
je przodownik pracy z zakładów 
T-13, Zenon Frankowski, czy przo- 
dujący chłop z powiatu radomszczań 
skiego Pietrus, członkini LK Przy- 
byszewska, czy przedstawiciel mło- 
dzieży łódzkiej Tamporek. 

Wieczorem opuścili Łódź jej dele- 
gaci na Kongres Ziem Odzyska- 
nych. We Wrocławiu spotkają się z 
przedstawicielami całego narodu. Na 
tętniącej twórczą pracą ziemi wy- 
rażą wolę wszystkich Polaków 
miast i wsi, zjednoczonych we Fron 
cie Narodowym walki 

o umocnienie niepodległości zjed- 
noczonej ojczyzny, 

o utrzymanie i utrwalenie pokoju, 

o wzrost dobrobytu i coraz lepszą 
przyszłość ludzi pracy, 


© rozkwit 1 siłę Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. w 


JUR 


Obrońcy oskarżonych, adwokaci: 
Maślanko, Biejat, Rosenblitt i Za- 
jączkowski, podkreślili zasadniczy 
wpływ, jaki na działalność oskarżo 
nych miały antypolskie audycje ra- 
diowe „Głosu Ameryki", BBC i Ma- 
drytu, które jadem nienawiści zatru 
wają jeszcze umysły niektórych ma 
ło uświadomionych ludzi. 

Poważną rolę odegrało w stosunku 
do oskarżonych Karskiej I Metzger 
sanacyjno - obszarnicze środowisko, 
z którego się wywodzą. 

Zbrodnie pozostałych oskarżonych 
obrońcy usiłowali tłumaczyć również 
wpływem brukowych, sensacyjnych 
powieści amerykańskich oraz ich mło 
dym wiekiem, który sprawił, że 


stali się narzędziem w rękach wy-| 


trawnego szpiega i dywersanta 
Tomaszewskiego. 

Obrońcy zwrócili się do sądu z 
prośbą o niestosowznie najwyższego 
wymiaru kary. 

W ostatnim słowie wszyscy oskar- 
żeni wyrazili skruchę i prosili sąd o 
łagodny wymiar kary. 

Wyrok Wojskowego Sądu Rojono 
wego zapadnie w dniu 22 bi 
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W Andrychowie 
popłynęły pierwsze 
tysiące kg przędzy 


Potężny obiekt 
— włączył się — 
w. służbę 

naszej gospodarki 


20 września br. ruszył pierw- 
szy zespół maszyn w wielkiej 
hali nowej przędzalni cienko- 
przędnej w Andrychowie. Po- 
płynęły pierwsze tysiące kilo- 
gramów przędzy, 

Budowniczowie _ andrychow- 
skiego kombinatu  bawełniane- 
go w pełni zrealizowali swoje 
zobowiązanie podjęte w celu po 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego | na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b). W przede- 
dniu wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w służbę gospodarki narodowej 
włączył się nowy, potężny o- 
biekt. 

Robotnicy wspaniałej, nowej 
przędzalni rozpoczęli pracę w 
idealnych warunkach. Wentyla- 
tory, automatyczne odkurzacze 
maszyn itp. urządzenia stwarza 
ją załodze prawdziwie socjalisty 
czne warunki pracy, 

Po uruchomieniu pierwszego 
zespołu przędzalni załoga we 
wzmożonym tempie montuje dal 
sze zespoły, Drugi zespół ma- 
szyn znajduje się już w rozru 
chu, postępuje naprzód montaż 
trzeciego. Oba one ruszą jeszcze 
w tym roku. 


Obrońcy pokoju w całym kraju 


beda mobilizować masy 


do realizacji szlachetnych idei Frontu Narodowego 
Rezolucja PKOP w sprawie wyborów 


WARSZAWA. — W DNIU 20 


WRZEŚNIA BR. ODBYŁO SIĘ PO- 
NUAS DIAN 


SIEDZENIE. ROZSZERZONEGO DRIM: 


NIU, KTODDMU PRZEWODNICZYŁ PREZES POLSKIEJ 
NAUK PROF. J. DEMBOWSKI, UDZIAŁ WZIĘLI. M, 


PRZEWODNICZĄCY ŚWIATOWEJ 


KS. PROF, E. DĄBROWSKI, PROF. J. 


ŚWIATOWEJ RADY POKOJU O. 


ï 
IN.: WICE- 
RADY POKOJU PROF. L, INFELD, 
ZACHWATOWICZ, CZŁONEK 
DŁUSKI, ZNAKOMICI PISARZE 


L. KRUCZKOWSKI, J. IWASZKIEWICZ I J. ANDRZEJEWSKI. 


Na posiedzeniu omówiono sprawę 
udziału komitetów pokoju w kam- 
panii wyborczej Frontu Narodowe- 
go oraz przygotowania do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, który 
odbędzie się w Wiedniu w grudniu 
bież. roku. 


Prezydium podjęło szereg organi- 
zacyjnych wniosków oraz uchwaliło 
rezolucję o stosunku PKOP do Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Narodo- 
wego i list do przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju, prof. Jo- 
liot-Curie. 


Rezolucja w sprawie wyborów 
głosi m. in.: 


Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wyrała swą pełną solidarność x Pro- 
gramem Wyborczym Ogólnopolskiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego. 

Komitety Pokoju na wszystkich 
szczeblach wezmą _ najaktywniejszy 
udział w kampanii wyborczej 1 uczy- 
nią wszystko, aby jak najszersze ma- 
sy robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej zmobilizować dla realizacji 
szlachetnych idealów narodowych 1 
społecznych Frontu Narodowego, aby 
gały naród polski „zespolić jeszcze 
bardziej w pracy I w walce o umoc- 
nienie niepodległości zjednoczonej oj- 
czyzny, o utrzymanie | utrwalenie po- 
koju, o wzrost dobrobytu | coraz lep- 
szą przyszłość ludzi pracy, o rozkwit 
1 się Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej”. 


Odpowiadamy: 


J. BARCZAK — SZCZECIN, $, TYDKA 
— SOSNOWIEC, MARYSIA Z SIERA- 
DZA: Ządanych Informacji udzieli Centr. 
Urząd Szkolenia Zawodowego — War- 
szawa, cl. Pankiewicza nr 3. 

L, KRYSIAK: Powinien Pan zgłosić 
sl go „Wolskowej Komendy Rejonowej, 

é, ul. Południowa nr 7. 

T. SŁUPECKA: W sprawie poszukiwa- 
nia rodziny może Pani napisać bezpo- 
średnio do Zarządu Gł, Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, Warszawa, ul. Moko- 
towska nr 14. 

L. MORAWSKA: Byłoby wskazane, a- 
by Pani zwróciła się do Rady Zakłado- 
wej, która może wytypować Ją na kan- 
dydatkę do Techi włókienniczego, 
jeżeli odpowiada Pani wymaganym wa- 
runkom, | 

I. KUŻYCKA — WAŁBRZYCH: Inter- 
weniowaliśmy w Urzędzie Ewidencji. 
Zechce Pani niezwłocznie przesłać foto- 
grafie (Łódź, Al. Kościuszki 15). 

5. A. Z CHOJEN: Powinien Pan zgło- 
sié się do sam. ref. produktywizacji in- 
walidów (Piotrkowska 113). razie udzie- 
la Panu wskasówak, 


B 


Kom'tet Pokoju przesyła ną ręce 
wielkiego budowniczego Polski Lu- 
dowej, nfezłomnego obrońcy pokoju + 
orędownika sprawiedliwości społecz 
nej, ukochanego Prezydenta Bolesława 
Bieruta — uroczyste zobowiązanie nia 
$zczędzenia sił w pracy 1 w walce © 
podniesienie wydajności pracy, o wys 
konanie planu 6-letniego, o zwycię: 
stwo Frontu Narodowego, o rozkwit § 
szczęście ojczyzny, 


mi oi A 


A. S. — ŁÓDZ: — Zapytuje Pan, 
czy osobie, powołanej do czynnej 
służby wojskowej, należy się specjal 
na odprawa pieniężna z instytucji, 
w której była zatrudniona do chwili 
powołania do wojska. Sprawę tę re 
guluje Ustawa (Dz. U. z dnia 28. II: 
1950 r. nr 6, art. 77). W świetle tych 
przepisów poborowemu należy się 
uposażenie do końca tego miesiąca 
kalendarzowego, w którym odszedł 
do wojska. Podczas pełnienia służ- 
by wojskowej zachowuje on ciągłość 
pracy, a po ukończeniu elużby może 
wrócić do swojego zakładu pracy, 
uposażenie zaś nie może być mniej 
sze od tego, jakie otrzymywał przed 
powołaniem go do wojska. 

... ł 

A. MASŁOWSKI: — O zakłócaniu 
spoczynku nocnego przez amatora 
słuchania radia „nastawionego na 
cały regulator" — może Pan powia+ 
domić oddział karno - administra< 
cyjny.przy DRN właściwej dzielnicy 
— osobiście, względnie przez MO; 
Polskie Radio przypomina słucha< 
czom, że o godzinie 22 należy ści- 
szać głośniki, Za zakłócanie spoczynń 
ku nocnego przewidziane są sankcje 
karne (Dz. U. R. P, nr 60, poz. 527) 

... ja i 

MICHAŁ BAGDZIŃSKI: — Nid 
nie stoi na przeszkodzie, aby renci« 
sta objął pracę zarobkową, odpo< 
wiednią do jego sił i stanu zdrowia 
Nie traci on prawa do dalszego kt 
rzystania z renty, jeżeli zarobe! 


„ nie przekroczy 500 zł. miesięcznie, 


Nr 227. 


Nasi kandydaci 


Trudna była droga... 


NALEŻŹĆ pracę w Łodzi nie by- 
ło mu łatwo. Długo chodził od 
od bramy do 


Z 


fabryki do fabryki, 


niej szukał mieszkania, stosownie 
do swoich możliwości finansowych. 
Uczeń przędzalniczy zarabiał gro- 
sze, a za grosze znaleźć mieszkania 
w Łodzi 1920 roku było nie lada 
sztuką: 

Miał jednak szczęście. Młody Do- 
miniak, który pracował z nim ra- 
zem, zaprowadził go do swojego do- 
mu. Ojciec Dominiaka był robotni- 
kiem u Johna, matka — u Geyera. 

Do dziś wspomina Stanisław Ur- 
bańczyk tę rodzinę. Pomogła mu 
utrzymać się na powierzchni w cięż 
kich latach, kiedy to co pół roku 
było się zredukowanym i trzeba by- 
ło na nowo szukać pracy. Nie mógł 
wtedy liczyć nawet na pomoc ojca. 

Ojciec Urbańczyka, ślusarz z Ko- 
morowic koło Bielska, zrobił dla sy- 
na | tak wiele: pomógł mu skończyć 
szkołę włókienniczą w Bielsku i dał 
na drogę do Łodzi. 

— To jest duże miasto — powie 
dział — setki fabryk włókienni- 
czych, Tam znajdziesz pracę chleb. 


Komunikat 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 


Podaje się do wiadomości mie 
szkańców województwa łódzkie- 
go, że w dniach od 21 do 27 
września 1952 r. wszystkie ob- 
wodowe komisje wyborcze wy- 
łożą spisy wyborców do publicz 
nego wglądu. 

Miejsce i godziny wyłożenia 
tych spisów są podane do wia- 
domości wyborców przez ogło- 
szenia wywieszone we właści- 
wych obwodach wyborczych i 
podawane w formie komunika- 
tów przez miejscowe  radiowę- 
zły. 


Przed wyborami 1995 r. 


Faszystowska ordynacja wyborcza z 1935 
roku opierała się na systemie elitarnym, 
który miał uchronić sanację nie! 
chronnej: klęski wyborczej, w r: 
puszczenia do głosu zrewolucjonizowanych 
Ne topotaiczych. 1 ciopskich. 
W wyniku takich „wyborów“ jako 
prezentanel robotników zasiedli w sejmi 
1 senacie przedstawiciele „Lewiata: 
okręgi rolnicze reprezentowaja _ arysto- 
kracja redowa I obszarnicy. 
Na zdjęciu: posiedzenie elitarnego „Ko- 
legium wyborczego do senatu“ dla wo- 
Jewództwa watstawskiego, w którym zi 
siadali przedstawiciele wielkiego kapit 
łu, obszarników 1 wyższej administracji. 
zdjęcie 2 września 1835 
Archiwum Fotograf. CAF 


Uparcie walczył z życiem Stani- 
sław Urbańczyk, aż wreszcie zaawan 
sował na majstra u Ramischa, I na 
tym skończyła się jego kariera 
przed wojną. 

Dopiero w. Polsce Ludowej oce- 
niono jego zdolności i chęć do pra- 
cy. Został dyrektorem technicznym 
w dawnej fabryce Ramischa. 

Pracując, uczył się dalej i wresz 
cie złożył na Politechnice Łódzki 
egzamin dyplomowy. Przyznano ma 
tytuł inżyniera. Obecnie jest głów- 
nym inżynierem w ZPB im. Stalina. 

"Stanisław Urbańczyk był też jed- 
nym z pierwszych organizatorów 
Naczelnej Organizacji Technicznej 
— Stowarzyszenia Inżynierów i Te- 
chników w Łodzi. Czynnie pracuje 
tam do dzisiaj. 

Bardzo jest lubiany inżynier Ur- 
bańczyk w zakładach im. Stalina. 
Może najbardziej dlatego, że jeszcze 
nikomu nie odmówił swojej rady i 
pomocy, a do robotników i majstrów 
odnosi się raczej jako starszy i bar- 
dziej doświadczony kolega niż jako 
zwierzchnik. 

"Toteż mają robotnicy wiele zaufa- 
nia do swojego inżyniera. Wysunęli 
jego kandydaturę do Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego Przemy 


ż |słu Włókienniczego, gdzie zasiada o- 


becnie w Prezydium, a na masówce 
przedwyborczej wybrali go jako kan 
dydata na posła do Sejmu. M0 


Na łódzkich ekranach 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Odpowiadamy na pyłania Czytelników 


ZNIECHĘCONY, ZŁOŻYŁ NA 


RAZEM NA KRÓTKO... 


jedną listę? Tylko na jedną? 
Zamyślił się jeszcze na chwilę i 


I nie dokończywszy myśli, porwał 
czapkę z wieszaka, Szybkimi kroka 
mi podążał do domu, w którym mie 
szkał przyjaciel. Dobrze trafił, bo 
Mietek akurat odpoczywał po przed 
południowej zmianie: czekała nań 
inna jeszcze praca... 

— Aaa, Janek! — Mietek pow- 
stał, by przywitać gościa, — Co cię 
do mnie sprowadza? 

— Słuchaj, Mietek, tak między na 
mi powiedz mi, co to właściwie jest 
z tymi wyborami?... 

Zapytany zrazu zatrzepotał powie- 
kami, a potem uśmiechnął się. 

— Dlaczego? Co masz na myśli?... 

— Ano, tę jedną listę wyborczą... 
Dlaczego mamy tylko jedną listę? 
Tego nie było w Polsce w żadnych 
wyborach!.., 

— Aha, o to ci chodzi... 
z uśmiechem Mietek. 


— odparł 
Siadaj, 


Filmy, które uczą 
kochać Warszawę 


Jest wrzesień — Miesiąc Budowy 
Warszawy. Tej Warszawy, która 
jest ukochaniem, chlubą i dumą ca- 
łego narodu. 

Nie jest też przypadkiem, że wśród 
filmów dokumentalnych, które obok 
filmów fabularnych oglądamy w 
czasie „Dni filmu polskiego", wy- 
świetla się również i parę filmów, 
poświęconych naszej stolicy. 

Polski film dokumentalny jest o- 
rężem w walce o nowego człowieka. 
Aktywnie pomaga w budowie socja- 
lizmu w Polsce. Rejestruje nasze 
największe osiągnięcia, pokazuje tru 
dności, jakie musieliśmy pokonać. 
Mobilizuje do dalszej nieustępliwej 
walki do dalszej wytężonej pracy, 
walczy o pokój. 

Te wszystkie momenty odnajduje- 
my również w trzech filmach doku- 
mentalnych, poświęconych Warsza- 
wie, więc w „Warszawie“, „Szero- 
kiej drodze" i w filmie „MDM“, 

Jeżeli chodzi o szerokość tematu, 
najbogatszy jest pełnometrażowy 
film „Warszawa“ w reżyserii L. Per- 
skiego i według scenariusza L. Per- 
skiego, St. Jankowskiego i K. Mał- 
cużyńskiego, 

Ruiny Warszawy, zniszczonej w 
roku 1944, są straszliwym oskarże- 
niem barbarzyństwa hitlerowskiego. 

Dzisiejsza Warszawa jest naj- 
wspanialszym i najbardziej wy- 
mownym przykładem, jak może bu- 
dować wolny człowiek w wolnym 
kraju. 

Nieco zwężona jest tematyka „Sze 
rokiej drogi" w realizacji K. Gordo- 
na. Dokumentalny film ten poświę- 
cony jest budowie trasy W — Z. 

Ilustruje on dzieje powstania tej 
olbrzymiej inwestycji, triumfy te- 
chniki i nowe metody pracy — a 
przede wszystkim daje obraz ludzi 
tworzących to wielkie dzieło. Tak 
więc pokazano nam plastycznie so- 
cjalistyczny stosunek człowieka do 
pracy i wykazano wartość pracy ze 
społowej. Uwypuklono też kierowni 
cze znaczenie partii, która prowa- 
dzi klasę robotniczą do coraz więk- 


szych osiągnięć. 
Podobnie tylko o fragmencie wiel 


kich prać budowy stolicy — o po- 
wstaniu Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej — opowiada film 


„MDM* według scenariusza J, Fi- 
szerowej, 

I znowu na tle rosnących w re- 
kordowo szybkim czasie gmachów, 
wśród lasu rusztowań, nad wąwoza- 
mi wykopów, pokazano nam boha- 
terską pracę budowniczych nowej 
Warszawy: niestrudzonych kopaczy, 
btjących coraz to nowe rekordy mu- 
rarzy, nie znających zmęczenia 
zbrojarzy, cieśli, architektów i inży- 
nierów. Wszyscy oni pod troskliwą 
opieką rządu, a przy poparciu robot 
ników całego kraju, zasilających 
stolicę w cegłę, cement, żelazo i ma- 
szyny, budowali nowe bloki — aż: 
by w socjalistycznej Warszawie każ 
dy człowiek pracy żył w wygod- 
nym, pełnym słońca mieszkaniu. 


Cenne i pożyteczne są wszystkie te 
trzy filmy o Warszawie, Dzięki nim 
jeszcze bardziej ukochamy naszą 
stolicę, odbudowaną z takim tru- 
dem, zapałem i poświęceniem. I je- 
szcze bardziej zdecydowanie będzie- 
my walczyli o pokój. A. 


U: nazywała się Kątna, a 
przędzalnia należała do Dan- 
cygiera. Wchodziło się do niej przez 
portiernię, ale tuż za nią chwytał 
człowieka tak odrażający zaduch, że 
trudno było się do tego przyzwy- 
czaić. 

Prządka Genowefa Dykow przy- 
zwyczajała się dobrych parę lat 
przed wojną. Przyszła do Dancygie- 
ra w momencie, gdy dom robił po 
rządnie bokami“, a do dr: robot- 
niczego mieszkania coraz głośniej do 
bijał głód. Ile wtedy miała lat? 
Siedemnaście, osiemnaście? A mimo 
to Gieńka należała już do kolekty- 
wu, który spajał ludzi w walce. 

Walka rozgorzała na przędzalni w 
roku 1935, kiedy pieniądze urlopo- 
we chciano wypłacać... miałem wę- 
glowym spod kotłowni i gdy roz- 
zuchwalony bezkarnością fabrykant 
po raz nie wiadomo który, usiłował 
przadkom urwać parę złotych. 

W tych warunkach właśnie na 
parę lat przed hitlerowską okupacją 
przędzalnia  Dancygiera przeżyła 
strajk okupacyjny. Ludzie nie ru- 
szali się z sal, żądając cofnięcia de- 
cyzji: 


Złodzieje! wykrzykiwały 
wtedy prządki, podnosząc groźnie rę 
ce w kierunku okien, za którymi 
nerwowo przechadzał się Dancvgier 
jego majstrowie i całe służalczo 
oddane mu biuro. 

— Robimy, co możemy — tłuma- 
czyli się „gesto“ majstrowie, któ- 
rych fabrykant posyłał do ludzi, 


— JAKOŚ MI TO NIE WCHODZI DO GŁOWY... 


POWRÓT GAZETĘ I ODSUNĄŁ JĄ 


OD SIEBIE. PO CHWILI ZNÓW JĄ OTWORZYŁ I PODPARŁSZY POD 
BRÓDEK OBU RĘKOMA, ZAGŁĘBIŁ SIĘ W LEKTURZE. ALE 1TYM 


— Nie, nie nie rozumiem... Co to mają być za wybory? Głosować na 


nagle poderwał się od stołu, 


— Przecież Mietek.. No tak, ten na pewno.. 


przyjacielu, pogadamy sobie jak zwy 
kle... 

Zapali pierosy. 

= ariar mój drogi, rok 1947? 
— zaczął po chwili Mietek. 

— Oczywiście... 

— Ile było wtedy list? 

— No właśnie, dwie... 
bloku, a druga PSL... 

— O to chodzi — podchwycił Mie 
tek, — Mieliśmy blok i PSL. Pierw 
sza lista zgrupowała tych, którzy ro 
zumieli wspólny obowiązek budo- 
wania Polski socjalistycznej, a dru- 
ga, Mikołajczyka, zgrupowała tych, 
którzy chcieli odbudowy kapitaliz- 
mu w kraju. Pokazały ci to przecież 
późniejsze procesy. Niezbicie z nich 
wynikała zdradziecka rola Mikołaj- 
czyka i PSL, powiązanych z zagra- 
nicznym imperializmem i z rodzi- 
mym podziemiem reakcyjnym. 

— Ale przecież już rok 1947 po- 
kazał, że mikołajczykowskie 75 pro- 
cent splajtowało do 6,3 proceni 

— A więc widzisz, naród sam! go 
właściwie ocenił. Przynajmniej ta 
olbrzymia większość, która głosowa 
ła za blokiem, która się wokół nie- 
go skupiła.. 

— Dobrze, ale ty mi jeszcze nie 
wyjaśniłeś, dlaczego teraz mamy je 
dną listę... — rzucił nieśmiało Ja- 
n 


Jedna była 


Zaraz do tego dojdziemy. Na 
razie chciałem ci wykazać, że Mi- 
kołajczyk i PSL chcieli rozbicia na 
rodu i jak świadczą owe 6,3 pro- 
cent udało im się to wówczas tylko 
w bardzo znikomym stopniu. 

— No tak, to rozumiem... Ale prze 
cież pozbyliśmy się ich... 

— Właśnie! — podjął Mietek, — 
Dzisiaj nie mamy już antagonietycz 
nych partii w kraju. Od tamtych 
czasów dzieli nas kilka dobrych lat, 
a w ciągu tych lat zaszło wiele 
zmian. Przede wszystkim naród tak 
się zjednoczył, władza ludowa tak 
się umocniła, że już nie ma mowy 


0 rozbiciu, Słyszałeś i czytałeś o 
Froncie Narodowym, prawda? 
— Też pytanie! obruszył się 


Janek, — Oczywiście... 

— I jak ci się wydaje, kogo on 
reprezentuje?.,, 

— No, jest PZPR, jest ZSL, jest 
SD, są bezpartyjni... 

— A więc kogo on reprezentuje? 
Dokończ swoją myśl. 

— No, z tego widać, że cały naród, 
nie?... 

— Otóż to! Już jesteśmy w domu! 


Siłę naszą tworzy praca (1) 


To było też we wrześniu 


aby wreszcie ustąpili, przerwali oku 
pację i rozpoczęli pracę. 

Przędzalnia pracy nie rozpoczyna 
ła, z majstrami ludzie nie chcieli w 
ogóle rozmawiać. 

... 
ENOWEFĘ Dykow spotkaliśmy 
parę dni temu wśród szumu 
maszyn, gdy troskliwie doglądała 
pracy swych 720 wrzecion. 

— Czy wygraliście wtedy 
strajk okupacyjny? 

Prządka odgarnęła znad czoła 
kosmyk włosów, jakby w ten spo- 
sób chciała łatwiej przywołać 
wspomnienia. 

— O, wygraliśmy! Dużo nas to 
kosztowało, bo wiecie, co to znaczy 
o chłodzie i głodzie, ale nie 
y Bo trzeba wam wie 
że w czasie strajku nie byli- 
śmy osamotnieni. Uświadomieni to- 
warzysze mówili nam o zbliżają- 
cych się wyborach, ostrzegali przed 
obłudą chadeków i „jedynki“, Może 
nie rozumiałam sama tego tak do- 
brze, byłam za młoda, ale pamię- 
tam — postanowiliśmy: 

— Ani jednego głosu na sanację! 

10 września wydarzenia 1935 roku 
ożyły w wyobraźni prządki z nowa, 
spotęgowaną siłą. Oto zakłady im. 
Karola Liebknechta, które powsta- 
ły na gruzach dawnych kapitalisty- 
cznych fabryk Dancygiera i Babada, 
przygotowywały się do czynu na 
cześć wyborów i XIX Zjazdu 


ten 


a SIR, 31 


Dlaczego jedna lista? 


Powiedziałeś cały naród, Istotnie, 
lista Frontu Narodowego reprezen- 
tuje cały naród w osobach jego naj 
lepszych przedstawicieli, którzy swą 
pracą, swoją działalnością zyskali so 
bie poparcie całego narodu. Czy 
więc, jeśli mamy listę reprezentu- 
jącą cały naród, potrzebna jest u 
nas jeszcze jakaś inna lista? 

— No nie; to jasne!... 

— A może jęszcze lista WRN lub 
NSZ? Może takiej chcesz?.. — PY 
tał śmiejąc się Mietek. A 

— Proszę cię, tylko mnie nie o- 
brażaj!... 

— Ha, ha... — śmiał się dalej Mie 
tek. — No, nie gniewaj się, stary, 
wiesz przecież, że tylko żartowałem... 
A więc już rozumiesz, dlaczego ma- 
my jeden Program i jedną listę, że 
żadnej drugiej listy u nas nie potrze 
ba? Ta pierwsza i jedyna wyczerpu- 
je wszystko, co można określić 
dwoma słowami: cały naród! 

— No to zapalmy jeszcze... — uś- 
miechnął się Janek i wyciągnął pa- 
pierośnicę. 

Błękitnawa mgiełka zasłoniła ich 
twarze... (se) 


Niebieskie lisy 
można nosić 
i na ręku 


Państwowe Gospodarstwo Rolne Zalesie, 

w pow. Elk, prowadzi wzorową fermę 

lisów niebieskich. W ramach planu 

sześcioletniego przewiduje się dalszą roz» 
budowę tej fermy, 

Na zdjęciu: pracownica fermy, Aniela 


Karonkiewicz, z młodym. liskiem, 
CAF — fot. A. Mottl 


odnoszące się do jakże innego okre- 
su. 
... 
NE kopalnie i fabryki, nowe 
miasta, huty i osiedla — co- 
raz więcej rodzi się z naszej pracy, 
coraz piękniejsze staje się życie, gdy 
kształtuje je cały naród świadomy 
swych dążeń i celów... 

— Czy bezpartyjna robotnica Ge- 
nowefa Dykow jest również świa- 
doma swych dążeń i celów? 

Zapytaliśmy ją w czasie jej zmia- 
ny na przędzalni nieco inaczej, ale 


odpowiedź nie mogła być inna, 
Przekonywała: 
— Dlaczego i ja podjęłam zobo< 


wiązanie? Jak to, nie żyję na księ- 
życu, a na ziemi, wiem, co się sy kra 
ju dzieje, wiem, co praca i wysiłek 
może zdziałać. Przede wszystkim 
zaś wiem jedno: nasz trud nie idzie 
na pokrycie kosztów podróży Dan- 
cygiera czy Babada na Riwierę, ana 
żłobki dla moich dzieci i dzie- 
ci innych matek, na nowe, potęż- 
ne fabryki, na szkoły, na no- 
we miasta. A poza tym... chociaż 
Hitler dawno zginął, znów znaleźli 
się tacy, którzy chcą go naślad>- 
wać. Więc czy to nie jasne?. Zobo< 
wiązałam się, bo chciałabym, aby 
już nigdy nie powtórzył się wrze< 
sień 1989 roku. 

I Genowefa Dykow jest pewna — 
ów wrzesień nie powtórzy się, bo 


WKP(b). Tamtym, złym czasom wy 
biegły na spotkanie słowa i fakty 


siłe naszego państwa tworzy praca 
i ofiarny trud milionów ludzi takich, 
jak ona sama, F. B. 


STR. 4, 


| 


HALLO S= 
POLSKIE RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 22 WRZESNIA 
1440 Dla klasy HI — baśń M. Kono- 
pnickiej pt. „Jak to z Inem było”, 14.30 


Muzyka 14.45 Koncert solistów. 15,15 Au- 
dycja PCK dla chorych. 15,30 Dla świe- 
tie dziecięcych — słuchowisko, z cyklu: 
„Halo, młodzi technicy". 16.00 Muzyka 
Popularna. 16.20 Program lokalny. 18.00 
„Formy taneczne w muzyce instrumen- 
talnej". 18.20 Muzyka popularna w 
duetu fortepianowego. 18.30 Recital śpie- 
waczy. 18.50 Program lokalny. 19.30 Mu- 
zyka i aktualności, 20.00 Koncert or- 
kiestry | chóru. 20.40 „Związek Michata 
— opowiadanie, 21.30 Mu: 
21,45 „Odpo 
21.55 Mussorgski; „Bor 
prolog i akt 2, 3 1 4 w wyk. sol 
chóru t orkiestry państw. opery 
Poznaniu. 
WTOREK, 23 WRZEŚNIA 

1410 Dla klasy TV — słuchowisko pt. 
„O kupcu wędrownym 1 złotym burszty 


mie". 14.30 Dla klasy VII — słuchowisko 
pt. „Przed wizytą Ignacego Krasickiego 
w Szkole Rycerskiej". 15.00 Muzyka ta- 


neczna, 15.10 „Bruk i gwiazdy” 
gment powieści Róberta Mende. 
liusz Zarembski: Róże i ciernie, 
15.20 Program lokalny. 
pularna. 17.45 Radiowy poradnik ję- 
zykowy. 18,00 Muzyka ludowa. 18.30 U- 
twory wiolończelowe. 18.50 Program 10- 
kalny. 19.30 Muzyka 1 aktualności. 20.00 
Koncert symfoniczny. 21.30 Koncert. 31.50 
Audycja literacka, 22.20 Gra orkiestra ta 
neczna PR pod dyrekcją Jana Cajmera. 
23.00 Koncert solistów radzieckich. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Plotrkowska 165, Narutowicza 6 
Rzgowska 147, Więckowskiego 2i, K: 
rolewska 48, Przybyszewskiego 41, Lima“ 
nowskiego f0 1 Al. Kościuszki 48, 

Jutrzejszej nocy dyżurują apteki: 
Piotrkowska 7 Armii Czerwonej 53, 
Zgierska 63, Plac Wolności 2, Nowotki 91, 


op. 
17.15 Muzyka po- 


Rzgowska 51, Więckowskiego 21 1 Al. 
Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 


do godz. 12 szpital im. M, Curie-Skło- 
dowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15, od 
godz. 12 do końca dnia szpital im, dr Hi 


Wolf, ul, Łagiewnicka 34, 
Jutro dyżuruje szpital im. dr H, Wolf, 
ul, Łagiewnicka 34. 


TEATRY 


Dla Zatopka 


nie ma AN 


Warszawa czeka 


na start 
wielkiego biegacza 


Dwie wielkie imprezy sportowe 
czekają Warszawę; dzisiaj odbędzie 


się międzypaństwowe spotkanie pił- 
karskie Polską — NRD, a za tydzień 


mecz lekkoatletyczny ATK — CWKS, | 
w ramach którego startuje najlepszy 
długodystansowiec świata, zdobywca 
trzech złotych medali w Helsinkach 
Emil Zatopek. 

Zatopek pobiegnie na 5 i 10 km. 
5 


W biegu na km. przeciwnikiem 
mistrza olimpijskiego będzie Krzysz- 
kowiak i ewentualnie Graj. Na 10 
km startować będzie Szwargot. 


Odwrotna 
strona medalu 


[M Lee (USA), zdobywca złotego me- 
dalu w Helsinkach w wadze półciężkiej, 
został również uznany za najlepszego 
plęściarza Olimpiady | dodatkowo 0- 
trzymał w nagrodę puchar. 

Z tym to pucharem w towarzystwie 
czterech Amerykanów Lee zjawił się w 
Bernie (Szwajcaria) w restauracji, aby 
uczcić zwycięstwo. Amerykanie rozsie- 
di} się przy stoliku na środku | z zaję- 
ciem zaczęli przeglądać Jadłospis, gdy 
tymczasem Lee zajął sąinotnie miejsce 
w kącie sall, 

Goście restauracyjni byli bardzo zdzi- 
wieni i nie mogli pojąć, dlaczego bo- 
kser, który zdobył dla USA złoty me- 
dał olimpijski, siedzi w odosobnieniu. 

Biedni Szwajcarzy! Zapomnieli oni, 
że na Igrzyskach Olimpijskich Murzyn 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


| 


Zpenie niepotrzebnie włączono 

w dobrze zapowiadający się 
trójmecz lekkoatletyczny Budowla- 
[ni — LZS — Unia 5- i 10-bój o mi- 
|strzostwo okręgu łódzkiego. «Pro- 
gram był tak przeładowany, że kie- 
rownictwo zawodów nie było w sta- 
nie opanować całości i wkradł się 
pewien chaos. 


które konkurencje rozgrywano 
|wśród takich ciemności, 
|biegu na 400 m nie widziało s 
trybuny sylwetek biegaczy.  Niefor- 
tunny pomysł połączenia wielobo- 
jów z trójmeczem zawdzięczamy sex 
cji lekkoatletycznej ŁKKF, co jest 
tym bardziej dziwne, że miała ona 
do dyspozycji wolne boisko na Wi- 
dzewie. 
Przejmujący chłód i deszcz, który 
spadł tuż przed zawodami wpłynę- 
ły na obniżenie wyników. Zresztą 
w biegach i skokach w dal dobrych 
wyników na tak zaniedbanej bieżni 
jaką mamy na stadionie przy Al. 
Unii, nie osiągnie nawet zawodnik 
klasy międzynarodowej. 


Do ciekawszych konkurencji nale- 
żał bieg na 5 km, wygrany przez 
Zwierzchalskiego (Bud) w czasie 
15.43,6. Startujący tutaj poza kon- 


Egipskie ciemności na bieżni 


Budowlani prowadzą 


w trójmeczu lekkoatletycznym z reprezentacją LZS i Unii 


Kobiety: 80 m przez płotki Minni- 


kursem Szewczyk z Włókniarza za- 
jął drugie miejsce. 

Fatalne zmiany pałeczki u prze- 
ciwników w sztafecie 4x100 m ułat 
wily zwycięstwo Budowlanym 3.29.6. 
LZS na ostatniej zmianie stracił do- 


cka (Bud. 
na (Bud. 


Zobowiązania 


Wyborczy Frontu Narodowego 0- 
raz XIX Zjazd WKP(b), sportow- 
cy łódzcy podejmują dalsze zo- 
bowiązania spotęgowania Wy: 
ków w celu podniesienia poziomu 
kultury fizycznej. 

Poszczególne grupy studentów 
pierwszego roku Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej zobowiązały się 
przepracować po kilkadziesiąt go- 
dzin przy oczyszczaniu boiska 
uczelnianego, budowie strzelnicy 
i bolska przed X Domem Aka- 
demickim na ul. Bystrzyckiej i w 
Arturówku. 

Poza tym wszystkie grupy 
pierwszego roku zobowiązały się 
przepracować 120 roboczogodzin 
przy budowie strzelnicy. 


Dzisiaj 


ul. 


1 oferty 
blowe i 
wszelkie 


(Unia) 31, 
nówna (Bud.) 1,40 m; oszczep Woj- 
taszek (Bud.) 27,30; 


15. W punktacji 
Budowlani 118 pkt. przed Unią 88 
pkt. i LZS 79 pkt. 


zawiadamia, 


.) 13 sek.; 100 m Bocianów 
) 126; dysk Zakrzewska 
AT m; skok wzwyż Toma- 


400 m Wojta- 


bre 20 m, uzyskując czas 3.384.  |szek 105 i 4x100 m Budowlani 51,0, 

W pozostałych konkurencjach u- | Unia 54 sek. 
p CTĄ Mężczyźni: 200 m Kiszka (Unia) 
RE 23,3, Kuśmierski (LZS) 23,6; skok 
w dal Kiszka 644 m, Ratajczak 


(LZS) 636; rzut młotem Mateja 

z (Bud) 36,71 m; 800 m Kupczyk 

spor towców | Bud) 20, rescki Zs) 2037; 
ad R _ |ls km Zwierzchalski (Bud) 15436, 
Witajae z radością Program || Mańkowski (Bud.) 15472; tyczka 


Szendzielorz (Unia) 3.20. 


początek zawodów o godz. 
meczu prowadzą 


Spółdzielnia Pracy Stolarskiej 


im, Pawla Findera 


w MIĘDZYZDROJACH 


Gen. Świerczewskiego 16 
że przyjmuje zlecenia 
na wyroby stolarskie, me- 
budowlane oraz wykonuje 
usługi stolarskie, jak rów- 


nież prowadzi skup i sprzedaż mebli. 


2465-K 


Pracownicy poszukiwani 


Nowy — nieczynny, pon. — nieczynny 7 s 
REES A WE p KA NE a AN ACTI 1 inżyniera lub technika- mechanika 
„Grzech” — 16 dobna zniewaza spotkała | Innych czar | P iki względnie włókiennika na stanowisko 
WiRakcHy e s Dia Sprawa — 10 || gonna amia waka poaa TE aan | 1 JEDTWSZEOWYDIEJ W zinga kierownika „komórki wynalazczości, star" 
pon, nieczynny dla USA. i 3 szego majstra brygad remontowych na 
A u ż rzędzal: Y rzy, 
Meany NY BI! — 1936, pon. nie- |  Jákleż bylo zdziwienie Amerykanów Pwyewalificowanych tkatty: 2 Wykkć 
SOSY — „Niespokojne szczęście" — towarzyszących olimpijczykowi, gdy lifikowanych frezerów, 5 pomocy facho= 
18.15, pon, nieczynny szwajcarscy sportowcy zaprosili Lee 1 wej, 2 ślusarzy (rurowych), 2 palaczy ko- 
Żydowski — „Zwykły żołnierz" — 19.30, | posadzili go przy swym stoliku. tłowych, 5 wykwalifikowanych elektro- 
Bia Zoomy gia M "mega pchodalen e sig ak ACCO 


19.30 
Daleiny gród" — 15 1 17.30, 


zy! 
cyrk Nr 6 (Pl. Niepodległości) — dziś 1 


odbyć mecz piłkarski między dwoma 
drużynami niemieckimi. 
znaczono, jak zwykle w tej porze roku, 


Zawody wy- 


zdobyło tytuły mistrzów Spartakiady ZS Gwardia 


sława Dubois, ul. Sienkiewicza 62-84. 
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny. 
x 


codziennie pocz. god, 19.30, w niedzie- 


le 15.30 1 1 KINA 


BAJKA — Zahartowani — 18, 17, 14 pon. 


YK — Na 
16.30, 


kalkuckim 
20.30, pon. 


bruku — 
16.30, 18.30, 


GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
— 17, 18, 19. Płomienie — 20. Program 
dla najmłodszych — 11, 14, 15, 16, pon. 


1 MAJA — Na arenie — 15, 
MŁODA GWARDIA — Skrzydlaty doroż- 


17, 18, pon. 


karz — 14, 16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 
MUZA — Ostatnia noc — 16, 18, pon. 
18, 20 

POLONIA — Trzy spotkania — 14.30, 
16.30, 18:30, 20.50, pon. 10.30. 18.30, 20.30 


PRZEDWIOŚNIE — Akcja B — 16, 18, 20, 
pon. 18, 20 

REKORD — Cyrk — 16, 
ROMA — Mury  Malapazi — 14, 
20, pon. 18, 20 

SOJUSZ — Hrabia Mon 


18, 20, pon, 18. 
16, 


Christo I ser. 


15, | pon. 16.30, 1 

STYLOWY — Strefa zachodnia — 16, 18, 
20, pon. 18, 20 

ŚWIT — Zawieja — 16, 18, 20, pon. Wio- 
sna w Sakenie — 18, 20 


TATRY. — Dziewczęta z baletu = 19, 19. 
20, pon. Człowiek bez jutra — 16. 18, 20 
WISŁA — W stepie — 16, 18, 20, "Fon 


Śmiali ludzie — 15.45, 18, 20.15 
WŁÓKNIARZ — Czarci żleb — 16.30, 
18.30, 20.30, pon, 16.30. 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — Na manewrach — 15.30. 
1745. 20. pon. 15.45. 18, 20,15 


ZACHĘTA — Kariera v 
20, pon. 18, 20 


"Paryżu — 16, 18, 


na godz. 17, ale grę rozpoczęto w samo 
upalne południe, o godz, 12. 
Powód? Na godzinę 17 stadion od- 


| gano do dyspożycjł organizatorom kon- 


kursu... orkiestr jazzow: 
BEE Eis Ad 


Sp-nia Pracy Wyrobów 
Skórzanych 1 Filcowych 
im. Karola Świerczewskiego 
Łódź, ul. Strykowska 2, tel. 215-43 


PUNKTY USŁUGOWE: 
Punkt nr 1 ul. Próchnika 8 , 
Punkt nr 2 ul. Narutowicza 5, 

> tel. 284-57 
Punkt nr 3 ul. Limanowskiego 8, 
W. w. punkty przyjmują do repe 
racji wszelką galanterię skórzń- 
ną, a z powierzonego surowca wy 
konują nowe wyroby rymarskie 
i galanterię skórzaną. 2464-K 


Ogłoszenia drobne 


DRZEWKA  owoco-| JEIWNICY. lub inne- 

we, krzewy Ozdo- go niewielkiego po- 

bne w dużym wy- pieszczenia na sklad 
tor s. 

borze polecają szkól kowsri poszukuję. 


ki J, Stolński, Łódź, ska 6%, Biuro ORIO- 
Krakowska 42. szeń „Papier' 
12703-G 


Rozpoczęła się najciekawsza kon- 
kurencja I Centralnej Spartakiady 
ZS Gwardia — boks. W turnieju 
bierze udział 40 bokserów. 

W pierwszej walce wagi muszej 
Murawski (Lublin) pókonał Mikołaj 
czewskiego (Gdańsk), a w drugiej 
parze Łakomy (Wrocław) wygrał z 
Błaszkowskim (Zielona Góra). 


Kasperczak 
(Warszawa) zwyciężył Rozpierskiego 
(Koszalin), a Klinkasz (Kraków) po 
konał Pińskiego (Olsztyn). 

w wadze piórkowej Walczak 
(Kraków) po słabej walce pokonał 
Czarneckiego (Szczecin), a Tyczyń- 
ski zwyciężył Zandeckiego (Poznań). 
s W wadze lekkiej Pek (Gdańsk) 
wypunktował Brzezińskiego (Kra- 
ków), a Kosicki (Koszalin) wygrał z 
Kaczmarczykiem (Białystok). 

W wadze lekkopółśredniej Graw 
(Kraków) zwyciężył Jastrzębskiego 
(Szczecin), a Klain (Białystok) zwy- 
ciężył Cyrana (Koszalin). 

W wadze półśredniej. Chodorowski 
(Kraków) odniósł zwycięstwo nad 
Lechem (Szczecin), a Piński (War- 
szawa) pokonał Szulca (Koszalin). 

W wadze lekkośredniej Krawczyk 
(Gdańsk) pokonał Maciejewskiego 


(Kraków), a Rzadkiewicz (Poznań) — 
Wolaka (Łódź). 
W wadze średniej Kraus (Kraków) || 


zwyciężył Maciejewskiego (Szczecin), ( Kowal 
a Kolczyński (Warszawa) wykazu- pe = 
yrekc. 


jąc słabą formę zwyciężył Głowac- 
kiego (Poznań). 
W turnieju zapaśniczym w punk: 


ka í pomi 
grodzenie 


Trikora na ciągni! 
KD 35 zatrudni natychmiast Dyrekt 
Zespołu PGR Kowale, 


Ursus, Zetor 


stacja „koleow 
pow. Olecko, wof. Miałysrok, 
się osobiście lub pisemnie 4o 
Zespołu PGR Kowale, Stołów- 
Jeszczenie zapewnione. Wyna- 
wę. obowiązującego UZP. , ye 
13- 


tacji drużynowej zwyciężył Gdań: 
— 14 pkt, przed Łodzią — 13 pkt. 
Tytuły mistrzów w poszczególnych 
wagach zdobyli: Bednarek (Łódź), 


Robotników nie wykwalifikowanych za 
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębior 
stwo Robót 
nych w Łodzi, ul. 


Wodociągowo-Karalizacy |- 
Wierzbowa nr 52. Wy 
je wg układu zbiorowego w bu 
Zgłoszenia osobiste przyj- 


muje wydział personalny, pokój nr 2 


2412-K 


zdrojach, 


Juniorów i trampkarzy 
do szkoły piłkarskiej 
przyjmuje ZS Włókniarz 


Jeśli chcesz zostać piłkarzem, 
zgłoś się na boisko Włókniarza przy 


Szewców 


Łydziński (Kraków), Leszczyński | downictwie. 
(Gdańsk), Batański _ (Bydgoszcz), 
Świętosławski (Łódż), Karolak 
(Gdańsk), Lenart (Łódź) i Rola 
(Gdańsk). uczonych: 


dzieinia Pracy Stolarskiej 
spółdzielczości. 


Zgłoszenia 
zdroje, ul. 


Spółdzielnia. Zgta: 


20 wykwalifikowanych stolarzy, 10 przy- 


głównego księgowego oraz pla 


niste-kasjera zatrudni natychmiast Spół- 


w Miedzy- 
Wynagrodzenie wg stawek w 
Mieszkanie zapewnione. 
Biuro Centralne, Między- 
Gen. Świerczewskiego 18. 
2468-K 


a0, reperacji obuw zatrudni 
ać: ul, Zwirki 20 m. 5, 
2461-K 


—-—---— 
Red. Naczelny: E. Kroniewicz 


Teraz natomiast wszystko zdarzyło się 
nieodzekiwanie, jakby w nagłym i nie wy 
tłumaczonym zamroczeniu. Kobieta pach- 
niała żywicą i tytoniem. Jej długie ruda- 
we włosy, szyja i suknia przepojone były 
tym samym zapachem. Widywał przecież 
inne, podobne do niej kobiety, spacerują- 
ce po ulicach Seulu, lecz żadna z nich nie 
zwróciła na niego uwagi, on zresztą nie o- 
śmielił się nawet na żadną z nich spojrzeć, 
Ta kobieta zaś prawie siłą zmusiła go do 
zajęcia miejsca w jeepie, a potem w wa- 
riackim tempie pognali ulicami miasta, peł- 
nego tajemniczych ludzi, pojawiających 
się jak cienie z bronią gotową do strzalu. 


Początkowo nie mógł zrozumieć, w ja- 
kim celu zabrała go ze sobą i sądził, że 
chciała się z nim tylko przejechać po uli- 


cach. Ale później zaczęła się doń uśmie- 
chać czule i przemawiać nieznanym ięzy- 
kiem, gładząc go dłonią po twarzy. jeż- 
dzili tak po całym mieście, szukając od- 
powiedniego miejsca, lecz dopiero, gdy roz 
ciągnął się na tych wiórach doznał błogie- 
go uczucia, że był panem siebie. 
Amerykanka, Francuzka czy, Angielka? 
Kim była kobieta pochylająca się nad nim 
i gładząca go pieszczotliwie po włosach? 
Nie interesowała go odpowiedź na to py- 
tanie! Amery! kanka, Francuzka czy Angi 
ka? Nic go to nie obchodziło i nie zale- 
żało mu na tym, aby wiedzieć, jakiej by- 
ła narodowości, ani jak się nazywała. 
Sprawiało mu rozkosz wdychać niezna- 
|ny sobie dotychczas zapach jej i zgrubi 
łymi palcami przesuwać po jedwabiu poń- | 


czoch. Zdawał sobie sprawę, że musi po- | 
zwolić jej mówić, jak długo zechce, poha- 
mować wybuch nicopanowanych i brutal- 
nych instynktów, które w nim wzbierały. 
Podkręcał zatem wąsy i pewny siebie u- 
śmiechał się zdobywczo, ukazując wielkie, 
iałe zęby. 

Wtedy Edyta Field zamilkła. Zaczyna- 
la czuć się niewyraźnie i obawiała się, że 
straci inicjatywę w tej przygodzie. Dłonie 
Greka błądziły delikatnie po pończochach, 
ale nie o takie wrażenia jej chodziło. O- 
puściła głowę do ty łu i zastygła w oczeki- 
waniu, przyglądając się skrawkom nicba, 
widocznym między belkami dachu. Czu- 
jąc na swym policzku pieszczotliwe m 
skanie pachnącego miętą oddechu, mę 
czyzna przeraził się nagle, że rozchwieje 
się czar jego przeżycia. Usiadł gwałtow- 
nie i chwycił ją silnie w ramiona. 

Wredy Field uśmiechnęła się w c'm- 
ności. Jednocześnie poczuła jak wielkie, 
szorstkie ręce Greka coraz brutalniej błą- 
dzą po jej ciele. Zamknęła oczy. Nagle 
do jej zamglonej świadomości dotarł szmer 

ztłumionych głosów ludzkich i szelest kro 
ków. Żołnierz grecki usłyszał je również 
i zaniepokojony wypuścił Edytę z objęć, 
patrząc jej pytająco w. oczy. Odgłosy roz 


Al. Unii. Tam zaopiekują się tobą | Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 1028 
trenerzy i nauczą cię grać. 103-04, 
Zgłoszenia kandydatów do drużyn | piuks Zakł. m rasa” — Łódź, 
juniorów i trampkarzy przyjmowa- | żwirki 14. — raj ztłyty druk, mat. 50 gr. 
ne są codziennie w godz. od 15 do 17. D-3-30007 
mowy zbliżały się coraz bardziej. Grek 


zapytał o coś półgłosem, lecz Field na- 
tychmiast zatkała mu ręką usta. 

Trzy postacie stanęły w pobliżu, w 
blasku księżyca widać je było wyraźnie. 
Poruszały się powoli, jakby czegoś szuka- 
jąc. Podeszły jeszcze bliżej. Field słysza” 
ła wciąż „głosy, ale nie mogła zrozumieć, 
jakim mówią językiem. 

— Czyżby jeep został tu porzucony.» 
— ktoś mówił po angielsku. 

— Wątpię, aby to było... — odezwał 
się jakiś głos kobiecy, ale Edyta nie do- 
słyszała całego zdania. 

— Ależ, moja mała... Możesz być zu- 
pełnie pewna... — głos mówiącego te sło- 
wa był Edycie dobrze znany. Nie ulegało 
wątpliwości, że to Isgro. A zatem kobietą 
była Janana. Ach, więc to dlatego sier- 
żant znikł od dwóch dni, jakby się zapadł 
pod ziemię. 

Jest teraz z tą Koreanką, którą wszys< 
cy uważali za zmarłą. Uczuła wzbierają+ 
cą złość. Miała ochotę chwycić go za gar< 
dło. Wydawało się jej, że tych dwoje 
znów knuje coś przeciwko niej. 

— Piąty oddział powiedział jakiś 
męski głos, którego nie znała — tam wła+ 
śnie musimy iść, 1D.c.n.) 


Nr 227, 


Od niedzieli 21 do 


soboły 27 bm. 


sprawdzamy spisy wyborców 


aby mieć pewność, że 


będziemy mogli spełnić 


swój podstawowy obowiązek w dniu wyborów 


Dziś, tj. w niedzielę 21 września, 


sprawdzanie spisów wyborców, 
włącznie będą wyłożone w 26 
borczych w Łodzi, w godzinac! 
dzin codziennie. 


Każdy obywatel, któremu przysłu- 
guje prawo głosowania, powinien 
sprawdzić, czy jego nazwisko zo- 
stało umieszczone w spisie wybor- 
ców, ażeby mieć pewność, że w dniu 
wyborów będzie mógł spełnić swój 
podstawowy obowiązek obywatelski. 

W tym celu w ciągu tego tygo- 
dnia trzeba się udać da lokalu ob- 
wodowej komisji wyborczej swego 
obwodu i przejrzeć wyłożony 

spis. Nazwiska umieszczone są w 

porządku alfabetycznym, tak że 

nikomu to nie sprawi żadnej tru- 
dności, 

Jeżeli przekonamy się, że nazwi- 
gko nasze zostało w spisie pominię- 
te lub że znajdują się w spisie na- 
zwiska osób nie uprawnionych do 
głosowania — zgłaszamy reklama- 
cję. Mamy na tg 10 dni czasu, Re- 
klamacje przecfwko  nieprawidło- 


rozpoczyna się powszechne 

które aż do soboty 27 września 
5 lokalach obwodowych komisji wy- 
h od 11 do 17, a więc przez sześć go- 


wości spisu można wnieść ustnie lub 
na piśmie w lokalu obwodowej ko- 
misji wyborczej właściwego obwo- 
du. Na podstawie takiej reklamacji 
na miejscu sporządzony będzie przez 
dyżurujących członków komisji od- 
powiedni protokół. 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi obowiązane jest roz- 
patrzyć wszystkie reklamacje i 
w ciągu 3 dni od chwili ich zgło- 
szenia udzielić odpowiedzi re- 
klamującemu. Jeżeli zaś rekla- 
mujący uważa, że decyzja Pre- 
zydium jest niesłuszna, może od- 
wołać się od tej decyzji do O- 
kręgowej Komisji Wyborczej, 
mającej swą siedzibę przy ul. 
Parkowej. Komisja ta również 
w ciągu 3 dni obowiązana jest 
rozpatrzyć odwołanie i zawiado 
mić żalącego się o wyniku. 
Spisy wyborców, które aż do so- 
boty będą wyłożone w lokalach ob- 
wodowych komisji wybarczych, z0- 
baczymy ponownie dopiero w dniu 
26 października, kiedy to wszyscy 
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Każdy znajdzie dziś 


PRZYKUWA WZROK I ZMUSZA 
RA GO ROBIL. TOŻ TO 


ARTYSTA. 


W pewnej chwili tkaczka zatrzy- 
muje krosno i sięga do skrzynki peł 
nej kolorowych wątków. Odwraca 


Jakie filmy - 
ukażą się 

w październiku 

w łódzkich kinach 


W październiku na ekrany kin 
łódzkich wejdzie kilka cieka- 
wych” filmów. 


Nie ma ludzi 


Z wizytą u tkaczy, 
którzy... słyszą błędy 


PIĘKNY, TRÓJBARWNY WZOT 


STR. 5. 


pracę 


SAMODZIAŁOWEJ TKANINY 
DO SPOJRZENIA NA TĘ, KTÓ. 


MISTRZYNI! JEJ RĘCE Z NIEOMYL- 
NĄ PRECYZJĄ PRZERZUCAJĄ CZÓŁENKA; SĄ DELIKATNE I 
ZDAJĄ SIĘ PIEŚCIĆ SIEĆ NITEK, GDY SZYBKIMI, MIĘKKIMI RU- 
CHAMI SPRAWDZA STAN OSNOWY. 

A TWARZ — JUŻ NIEMŁODA, SKUPIONA, WYDAJE SIĘ OBO- 
JĘTNA NA OTACZAJĄCY ŚWIAT. W TEJ TWARZY JEST JAKAŚ 
PASJA, PASJA PRACY BEZ RESZTY. 
JEDYNIE CZŁOWIEK ROZMIŁOWANY W SWYM ZAWODZIE — 


TAK PRACOWAĆ MOŻE 


twarz i... ależ tak, to jest niewi- 
domat, 

Wrażenie jest silne. Tym silniej- 
sze, że już w następnej sekundzie 
człowiek się orientuje, że cała sala, 
wszyscy pracujący tu tkacze są nie- 
widomymi. Wszystkich cechuje to 
samo skupienie i budząca szacunek 
powaga. 

'Tkaczka, przy której krośnie stol- 
my nazywa się Apolonia Zielińska. 
A tam, o dwa krosna dalej, pracuje 
Bronisława Tomala, 

— To nasi przodownicy — mówi 
z serdeczną dumą kierownik tkalni 
Jaranowski. — Tomala osiąga 110 
uderzeń na minutę. Niegorszy jest 
też Alfred Pawłowski.  Zaobser- 


niepotrzebnych 


cza. Należę do ludzi, których ostat- 
nia wojna pozbawiła wzroku. Po- ` 
przednio zaś, gdy byłem w pełni sił 
i zdolności, miałem możność obser- 
wować nędzę i straszne życie inwa- 
lidów w Polsce sanacyjnej, bo się 
tym interesowałem. Znałem war- 
szawską „Latarnię* i Towarzystwo 
„Laski”,, widziałem, jakie życie 
stwarzały ludziom owe _ „filantro- 
pijne“ instytucje. Na 20 tys. nie- 
widomych tylko 40 do 50 osób mia- 
ło pracę, a reszta głodowała. Dla- 
tego właśnie dziś cieszy mnie moja 
praca, dlatego czuję się szczęśliwym 
będąc przodującym robotnikiem, je- 
stem dumny, że my, niewidomi, też 
dokładamy swą cegiełkę do planu 
6-letniego i budowy socjalizmu w 
Polsce! 

Ostatnie słowa Chociszewski nie- 
mal wykrzykuje. Po czym milknie 
i z pasją puszcza w ruch swą mā- 
szynę... 

wj ve 

Tak wygląda praca w Spółdzielni 
„Przyjaźń“; która się mieści przy 
ul. Południowej 46. Tacy są ludzie 
tej spółdzielni. Chociaż nie brak im 
trudności i codziennych zmartwień, 
Bo mają czasem kłopoty ż maszyna= 
mi. Bo od dawna juź walczą o je- 
szcze jedną cewiarkę dla zakładu, 
nawet starą i zniszczoną, — Już my 
ją sobie wyremontujemy—mówią— 


i Niech tylko któraś z łódzkich 
z miasta EPEE | e od Epen Pierwszym x nh aei ||xulcie, Jak sprawnie każdy z nich fabryk odstąpi Jaki grat leżący na 
oddać głosy na najlepszych spośród „Przeklęta wyspa", doskonaly || liczy wątki, jak nieomylnie wyczu- | strychu. Bo — wreszcie — potrze- 
nas, na tych, których wybierzemy 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Tradycji słało się zadość 


„Ślusarz zawinił, a kowala powie- 


(0) 


film historyczny produkcji NRD. 
O nowym, radosnym życiu 

młodzieży bułgarskiej dowiemy” 

się z filmu „Spieniony nurt". 
Z filmów radzieckich zobaczy 


wa kolor i jak oszczędnie wątkiem 
operuje. Mają przy tym bardzo wy 
soką jakość, można by sądzić, że 
potrafią błędy spostrzegać, tak szyb 
ko je usuwają. Oni tymczasem błę- 


bna jest przy zakładzie jakaś przy- 
zwoita stołówka, żeby ludzie mogli 
zjeść coś ciepłego w ciągu dnia. 
Trudności ich jednak nie zraża< 
ją. Walczą z nimi, czując się pełno- 


sili" — powiada stare przysłowie. R Gos 
Tak 4 Pi anrawa: w Spach za- R aa aE, ko- ||dy słyszą... „„ | wartościowymi obywatelami. I eq 
brakło płaszczy deszczowych, a lu- AE Aa Ab Spokojny", || wa Słyszą błędy? Jak to możli- | nimi istotnie! ... 

dzie mają pretensję do... „Exrpressu”, „Dwaj żołnierze" | wspaniałą s M aae | Głimiek SUM 


lo, ale praw- 
dę mówiąc, tro- 


„dyrekcja okr, 


komedię sportową pt. „Druży- 
na“, Film ten będzie niewątpli- 


domy ma słuch nadzwyczajnie wy- 
czulony, zna dźwięk pracującego 


Sa cóż, Sasek Z o SNAUE, ania © wie wielką ASA dla PAM prawidłowo krosna talk jak kapel- 
steśmy. opty. | Wine za niedoręczanie na czas zapronu- || pilki nożnej. którzy wraz = wać || mistrz swą orkiestrę. Jeżeli tylko 
mistami i już merowanych czasopism ponoszą szzędy haterami „Drużyny“ przeżywać powstaje najmniejsze odchyjenie od 

Pocztowe öd 1.19. W storunku, do || bedą ciekawe przygody W cza- || harmonijnej pracy maszyny; tkacz 


po tygodniu czy 
dziesięciu „tłustych dniach" w skle 


winnych pracowników wyciągnięto kon- 

sekwencje służbowe. 

xwiązku ze hai $ natrętach 
keja LZ 


sie podróży do Anglii. 
Drugą z komedii sportowych 


wie o tym natychmiast. 
— I naprawia błąd sam lub z na- 


Kłopoty Karolewa 


ach konfek: ich napisaliśmy, że > ikus ionie", 

30 yaz AEC inz Contrata, je Se kdęrojyaiey y kich „zakiadów zak m Er ÓW szą pomocą — wtrąca stojąca obok | kochany „Fzprestie"! 

malak mie zepoTMIała o des pd pr A (u) kolorowej dałam OE ia Je I znów Karolew zwraca się do 
czach jesiennych 4 przygotowała | $y kwiatów w lokalach, olorowej chustce na głowie. Jest|cjezie z prośbą o pomoc. Na ul. 


większe ilości płaszczy nieprzema- 
kalnych, Niestety, okazało się, że 
już na drugi czy trzeci dzień po na 
szym optymistycznym felietonie — 
płaszczy w sklepach zabrakło. 
Jedyna pociecha, że tradycji, któ- 
ra nie pozwala Centrali Odzieżowej 
zaopatrywać sklepów w płaszcze 
deszczowe w okresie jesiennych sto% 
m— stało się choć częściowo zadość, 


v) 


dniach 4 i 5 października od- 


Zobaczycie 
ciekawe imprezy 
a SFBS 


zyska nowe fundusze 


W każdą wrześniową niedzielę na 
ulicach Łodzi spotykamy mężczyzn 
i kobiety z różnych zakładów pracy, 
zbierających datki na budowę War- 
szawy. Dotychczas zebrano w Łodzi 
około 60 tysięcy zł. 

Duże dochody dały także imprezy 
organizowane przez różne zakłady 
pracy. 

Jedną z ciekawszych imprez be 
dzie festyn, który odbędzie się dziś 
w Parku 1 Maja w Rudzie Pabia- 
niekiej, W czasie festynu rozegrane 
zostaną m. in. zawody sportowe po- 


będzie się w bodzi Krajowa 
Narada Przodujących Kobiet Miast i 
Wsi, zorganizowana przez Ligę Ko- 
biet. Wezmą w niej udział przodow- 
nice pracy z fabryk i ze wsi oraz 
gospodynie domowe wyróżniające 
się w pracy społecznej, 
Narada  będzić podsumowaniem 
dotychczasowych osiągnięć kobiet 
naszego kraju, zadokumentowaniem 
ich udziału we Froncie Narodowym. 
Powołana do życia komigja opra- 
cowała już szczegółowy program. 
Dnia 4 października delegatki 
zbiorą się w Młodzieżowym Do- 
mu Kultury w Łodzi. Naradę 


czystość przedstawiciel rządu. 
Następnie referat wygłosi prze- 
wodnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet, ob. Musiałowa. 

Wieczorem tego dnia odbędą 
się w MDK występy zespolu 
„Mazowsze“. 

Dnia 5 października zie 


między MHD a.PSS. 

Uczestników festynu czeka także 
wiele miłych niespodzianek. Ło- 
dzian na festyn zawiozą specjalne 
RA oraz dodatkowe tramwa- 
e. 
Drugą z imprez, która zalntere- 
suje niewątpliwie łodzian jest „wy- 
deczka“ „Siódemką do Warszawy”. 
Impreza ta z udziałem znanych ar- 
tystów odbędzie się w sali Filhar- 
monii. Początek o godz. 11. 


(u) 


Premiera „Rełizora” 


odłożona na kilka dni 


Z powodu choroby dwóch aktorów, 
biorących udział w przedstawieni 


się na Placu Zwycięstwa olbrzy- 


'WICEK: — Człowiek tonie! Ej, wy 


| 


otworzy zaproszony na tę uro- jd 


W dniach 4 i 5 października 


kobiety z całego kraju 


zbiorą się w Łodzi na wspólnej naradzie 


mi wiec. Wezmą w nim udział 
uczestniczki narady oraz rzesze 
łodzianek. Wiec ten będzie jed- 
nocześnie wielką manifestacją 
wszystkich kobiet, zjednoczo- 
nych we Froncie Narodowym. 
Kobiety łódzkie szczycą się tym, 
że w ich mieście odbędzie się nara- 
da i starannie się do niej przygoto- 
wują. W zakładach pracy odbywają 
się w tym celu specjalne zebrania. 
Rady Kobiece przy zakładach i 
kołach terenowych Ligi Kobiet ty- 
pują już obecnie najlepsze sktywi- 
stki. Wiele kobiet pracujących i go- 
spodyń domowych podjęło specjal- 
ne zobowiązania dla uczczenia zjaz- 


lu. 

W jednym z zakładów łódzkich 
przygotowuje się dla delegatek pięk 
me chustki obrazujące osiągnięcia 
miast i wsi. 

W dniach narady — 4 i 5 paździer 
nika — ulice, dworce i gmachy Ło- 
dzi zostaną specjalnie udekorowa- 
ne. 


WACEK: — Panie szanowny, dla 


to, Jadwiga Poklewska, jedna z ln- 
struktorek. 

— Nasza rola jest tu wyjątkowa 
— mówi Poklewska. — Nie tylko 
prowadzimy szkolenie przywarszta- 
towe, nie tylko dbamy o jakość i 
wydajność, ale wykonujemy wszyst 
kie te pomocnicze czynności, któ- 
rych niewidomy nie może wykonać. 
Dostarczenie przędzy, prucie gniazd, 
zdawanie gotowego towaru, wszyst- 
ko to należy do nas. 

— Ale robicie więcej, pani szcze- 
gólnie — wtrąca dotychczas milczą- 
ca Apolonia Zielińska. — Niech 
wszyscy wiedzą, że Poklewska jest 
niemal matką naszego zakładu. Ona 
nam czyta 1 pisze listy, robi nawet 
czasem zakupy, prowadzi koło Ligi 
Kobiet. Złoto, nie człowiek... 


Drugim oddziałem, który warto 
obejrzeć, na którym również pracu- 
ją sami niewidomi, jest dziewiarnia. 
Spod biegłych rąk obsługujących 
maszyny wychodzą piękne, różno- 
barwne swetry, rajtuzy dziecinne i 
śpioszki. Przodownikiem pracy jest 
tu Marian Chociszewski, który wy- 
konuje przeciętnie 150 — 170 proc. 
normy. - 

— Pracuję od pierwszej chwili, od 
powstania spółdzielni — mówi uśmie 
chając się — i kocham swą pracę. 
Kochamy ją wszyscy. Ja potrafię 


specjalnie ocenić dobrodziejstwo 0- 
pieki, jaką nas państwo nasze ota- 


DYREKTOR: — To największa a- 


Wyspiańskiego od trzech tygodni na 
siedem latarń ulicznych palą się za- 
ledwie trzy. Trochę za mało, jeśli 
weźmie się pod uwagę, że ustawione 
są one w znacznej odległości. 

Mamy jeszcze jeden kłopot. Tuż 
za płotem na ul. Karolewskiej po- 
między Krzemieniecką i Fornalskiej, 
na jednym z budynków fabrycznych 
zainstalowano dwa wentylatory, któ 
re zakrywają ulicę kłębami cuchną- 
cej pary. 

Prosimy o zaapelowanie do kiero- 
wnictwa powyższych zakładów, aby 
wentylatory umieścić w ten sposób, 
by para szła do góry, a nie zatruwa- 
ła nam powietrza. 

Mieszkańcy Karolewa 


ZAPISY DO SZKÓŁ KORESPONDEN- 
CYJNYCH w Łodzi, do klas VII, VIII, 
IX, X | XI, zostały przedłużone do di 
30 września br. Zapisy przyjmuje s 
kretarlat przy ul. Piramowicza 6, codzien 
nie od godz, 17 do 21. 

... 

OSRODEK SZKOLENIA ŁĄCZNOŚCI w 
Łodzi, ul, Sienkiewicza 58, przyjmuje zgło 
szenia na kurs radfotelegrafistów. 

Warunkiem przyjęcia jest ukończenia 
1, MI. szkoly podstawowej oraz wiek od 

ät, 


Nauka trwa 4 miesiące. Wykłady ođby 
wają się w godzinach popołudniowych. 


WACEK: — Amerykański styl by 


tam! Nie słyszycie? 
WACEK: — Zanim oni się ruszą 
z miejsca, nieszczęśliwiec pójdzie na 


czego nikt nie śpieszy z pomocą te- 
mu człowiekowi? Czy dlatego, że 
jest Murzynem? 

IMPRESARIO: — Ale, panie! On 
wcale nie tonie. To taka wesoła za- 
DAW. 


trakcja naszego Luna-Parku. Gdy 
się celnie ugodzi Murzyna w głowę, 
ma on obowiązek wpaść do wody. 
Za to mu płacimy. .Proszę, niech 
pan spróbuje. 


cia, a raczej bicia... Co, ty teź rzu- 
casz? 

WICEK: — Tak, tylko do innego 
celn. A, kuku, dyrektorku, przyjem 
nej kąpieli. Może wpadnie panu do 
słowy jakiś lepszy pomysł.  (D.c.n.) 


minie premiery nastąpią specjali 
wiadomienia. 

Bilety nabyte na premierę „Rewizora” 
kj A WŚ a pia dno... 
przedstawienie „Grzechuw, bądź też nio- igs 
EA BYĆ przesteriplowane w kasie teatru |, WICEK: — To Murzyn, inoże dl 


ma pierwsze przedstawienie „Rewizora”. lego nie chcą go ratować? i 


STR. 6, 


Za dolarową 
kurtynq. 


Na straży tajności wyborów w USA 
+00000000000000000000000 


Milionerzy 
i milionerzy 


— My, milionerzy — powiedzieli 
właściciele trustów i koncernów 
w USA — zarobiliśmy na ostat- 
niej wojnie pięćdziesiąt trzy mi- 
liardy dolarów, ponieważ sprzeda- 
waliśmy rządowi wyprodukowane 
przez nas towary, a przede wszyst 
kim broń. Jednakże mimo to ma- 
my wielkie kłopoty i zmartwienia, 
gdyż wartość dolara ustawicznie 
zmniejsza się. Najbardziej pro- 
stym rozwiązaniem tej sprawy by 
łaby nowa wojna. Ale równocześ- 
nie jest to problem najbardziej 
ciężki, ponieważ narody nie chcą 
dopuścić do wojny. 


... 
— My, milionerzy — powiedzie 
li chłopi radzieckiego kołchozu 


„Stalin“ — mieliśmy w ostatnich 
latach trzy miliońy rubli dochodu, 
. ponieważ sprzedawaliśmy rządowi 
naszemu produkty, a przede 
wszystkim zboże i artykuły spo- 
żywcze. Cieszy nas to bar- 
dzo i jesteśmy szczęśliwi, ponie- 
waż wartość rubla stale wzrasta. 
I dlatego między innymi będzie- 
my robili wszystko, co leży w na 
szej mocy, ażeby nie dopuścić do 
nowej wojny. 
Opr. A. 


00000000000000000000000 
Rzeczy, 


o których warto wiedzieć 

Inżynierom węgierskiego zakładu 
doświadczalnego przemysłu che- 
micznego udało się wyprodukować 
z krajowego bauxitu farbę, odpo- 
wiadającą wartością minii. Mosty 
i inne konstrukcje żelazne na Wę- 
grzech naciera się obecnie i chroni 
przeciw rdzy nową farbą. 

... 


W Dniepropietrowsku na Ukrainie 
oddana do użytku nowy dworzec, Ma 
on pięć pięter wysokości. Do dworca 
dobudowany jest hotel. Odpowiednie 
urządzenie centrali telefonicznej umo- 
żliwia połączenie wagonów stojących na 
dworcu z siecią miejską, Dzięki temu 
podróżni, nie opuszczając wagonów, 
mogą rozmawiać z jakimkolwiek nume- 
rem w mieście, 


MODOODOOOODODODODODODODOO 


Czy jesteś 
cierpliwy? 


Młody mąż, czując się bliski śimierci, 
zawezwał notariusza, by spisał testa 
ment. Wiedział, że za kilka miesięcy 
miało przyjść na świat dziecko. Roz- 
porządził więc posiadanym majątkiem 
w ten sposób: Jeśli przyjdzie na Świat 
syn, to matka otrzyma tylko połowę 
tego, co przypadnie synowi, a jeśli córka, 
to matka otrzyma kwotę dwa razy 
większą niż córka. I jak to często by- 
wa — urodziły się... bliźnięta — syn 
1 córka. należy podzielić 
spadek? 

Na propozycje czekamy do soboty. 
Prosimy tylko zaznaczać na kopertach, 
przesyłanych pod adresem: „Express 
Nustrowany”, Łódź, Piotrkowska 102a 
„Dział zagadek”. 

A oto kto otrzyma książki za rozwią- 
zanie zagadki z nr 215, 

Halina Dobrzyńska, Toruń, Jaroczyń- 
skiego 4, 

Grzegorz Żyżyński, Łódź, Batorego 1 
5 A. Mitner, Sopot, Malczewskiego 23. 


Jak teraz 


Zagadka ta miała 
kilka prawidłowych 
rozwiązań, Obok wi 
dzicie jedno z nich. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Cenna pomoc dla historyków 


Zarysy dziejów Polski 


DZEJE narodu polskiego od 
dawna zwracały uwagę nau- 
kowców rosyjskich. Jest to zrozu- 


miałe: losy narodów, rosyjskiego, 
ukraińskiego, białoruskiego i pol- 
skiego do tego stopnia ściśle się 
przeplatały, że badanie i wykłada 
nie historii któregokolwiek z nich 
bez poruszania historii trzech po- 
zostałych narodów jest niemożli- 
we. 


„Znaczną pomocą dla nauczycieli 
historii w szkołach radzieckich bę 
dą wydane obecnie „Zarysy dzie- 
jów narodu polskiego", opracowa- 
ne przez A, Manusiewicza. 


Pierwsza część książki poświęco 
na jest dziejom _ feudalno-pańsz- 
czyźnianej, wielonarodowej Rzeczy 
pospolitej Polskiej. Czytelnicy za- 
poznają się z głównymi wydarze- 
niami historii polskiej owej doby 
i z właściwościami historycznego 
rozwoju Rzeczypospolitej, które do 
prowadziły do rozbicia tego pań- 
stwa w końcu XVIII stulecia. 


„Zagłada państwa polskiego—kon 
kluduje słusznie A. Manusiewicz 
— była przede wszystkim rezulła- 
tem politycznego bankructwa 
wszystkich grup i frakcji rządzą- 
cej w Rzeczypospolitej klasy feu- 
dałów*. 


Rozbiory Rzeczypospolitej słabo 
odbiły się na sytuacji klasy feudal 
nej, gdyż społeczne stosunki `w 
Polsce, po włączeniu w drodze 
prze! y jej części w skład in- 
nych państw  obszarniczo - pań- 
szczyźnianych, nie uległy zmianie. 
Ale szerokim masom narodu pol- 
skiego — chłopom i rzemieślni- 
kom — zagłada Rzeczypospolitej, 
jarzmo obcej niewoli przyniosły 
nowy, dodatkowy ucisk, 


PDDDODODOOOCODOOODODOCO 


nZjednoczona” Europa 


HORACY SAFRIN 


FRASZKI 


o dostawach 


O stratach floty amerykańskiej 


Flota USA straciła u wybrzeży Korel 
67 jednostek wojennych, 


Na próżno Truman w wściekłości się miota 
i za „fuchrera* wawrzynami goni. 

W wyniku knowań jego tonie flota 

w morzu — i w kasach fabrykantów broni. 


Blank przekracza 


„Minister wojny” 


Blank planuje powołanie pod broń 
llona młodych Niemców. 


Walka narodu polskiego o swe 
narodowe i społeczne wyzwolenie 
stawała się nieunikniona i w poło 
wie XIX wieku osiągnęła, według 
wyrażenia Lenina, „gigantyczne, 
pierwszorzędne znaczenie z punktu 
widzenia demokracji, nie tylko 
wszechrosyjskiej, nie tylko wszech 
słowiańskiej, lecz i wszecheuropej- 
skiej“, 

W książce A. Manusiewicza po- 
dana jest szczegółowa charaktery- 
styka głównych etapów pelskiego 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego 
pierwszej połowy XIX wieku 
wstania 1830—1831 r., powstania 
krakowskiego, powstania 1863 — 
1864 r. 


Autor szczegółowo charakteryzu 
je przebieg i programy powstań 
i dochodzi do prawidłowego wnio- 
sku odnośnie głównej przyczyny 
słabości polskiego ruchu wyzwoleń 
czego: wskutek słabóści polskiej 
burżuazji i klasy robotniczej, kie- 
rowniczą rolę w ruchu utrzymała 
szlachta, która nie mogła i nie 
chciała znieść ustroju obszarnicze 
go, nie mogła stanąć na czele rewo 
lucji agrarnej į na pierwszy plan 
wysunęła żądanie ustanowienia 
starych granic Rzeczypospolitej na 
wschodzie, 


A to oznaczało przyłączenie do 
Polski ziem rosyjskich,  białorus- 
kich i ukraińskich. Taki program 
nie mógł zapewnić polskiej szlach 
cie sympatii i szerokich 
mas ludowych i to stanowiło głów 
ną przyczynę klęski polskiege ru- 
chu narodowo - wyzwoleńczego w 
pierwszej połowie XIX wieku, 


W- drugiej polowie XIX wieku 
kierownicza rola-w rewolucyjnym 
ruchu Polski przechodzi w ręce pro 
letariatu. 

Proletariat polski odrzucił nacjona 
listyczne roszczenia szlachty i bur 
żuazji, przekonawszy się w prakty 
ce własnej walki, że kwestia polska 
może być rozwiązana jedynie w 


Z 


Co lepsze? 


‘Ameryka ma kłopoty z 
kotami, Wobec tego Mr 
Robert L. Kendall, prezes 
"Tow. Przyjaciół Kotów — 
zaproponował wysłanie 50 
tys. tych stworzeń do Eu- 
ropy. Miałyby one ochra 
niać przesyłki dla wojsk 
okupacyjnych przed 
wszelkimi gryzoniami. W 
rachubę weszłyby oczy- ły, 


eksportować 


skowymi 


szczury — razem x woj- 
zapasami 
wności | towarzyszącymi 
im żołnierzami? 


„Zemsta“ 


W Akron (USA) spłogał 
budynek tamtejszej sı 
Do podpalenia przy- 


związku i na gruncie rewolucji 
proletariackiej w Rosji, 

Słuszność tej tezy leninowskiej 
potwierdziła Wielka Październiko- 
wa Rewolucja Socjalistyczna: 29 
sierpnia 1918 roku dekret rządu ra 
dzieckiego podpisany przez Lenina 
unieważnił wszystkie traktaty i 
akty carskiej Rosji, dotyczące roz 
biorów Polski i narodowi polskie 
mu przyznane zostało niezaprzeczo 
ne prawo do samodzielności i zjed 
noczenia. 


Ale wobec słabości proletariatu i 
rozłamowej, zdradzieckiej działal- 
ności nacjonalistycznych socjali- 
stów, odrodzona dzięki Wielkiej 
Pażdziernikowej Rewolucji Socja- 
listycznej, Polska powstała jako 
państwo  burżuazyjno-obszarnicze. 
Nadziejom klasy robotniczej i 
chłopstwa Polski i tym razem nie 
sądzone było ziścić się. 


Dopiero dzięki zwycięstwu Związ 
ku Radzieckiego w Wielkiej Woj- 
nie Narodowej utrwalił się w Pol- 
sce ustrój demokracji ludowej, któ 
ry pozwolił narodowi polskiemu 
przystąpić do budowy zrębów so- 
cjalizmu w swym kraju. 


Nr 227 
Afrykańska 
IV Rzesza 


„NIEBEZPIECZEŃSTWO! Tu- 
ziemcy, Indianie i kolorowi. Jeśli 
wejdziecie na tę posiadłość w no- 
cy, to znajdziecie się w spisach 
przepadłych bez wieści. Uzbrojona 
straż strzela bez uprzedzenia, złe 
psy pożerają trupy.  Zostaliście 
ostrzeżeni". 

To ogłoszenie jest wywieszone 
koło farmy, znajdującej się nie- 
daleko Johannisburga w Afryce 
Południowej. Mówi ono samo za 
siebie, charakteryzując w sposób 
jaskrawy obyczaje rasistów połu- 
dniowo-atrykańskich. 


Dobry znak 


Do /2dnej ze spółdzielni produk- 
cyjnych przyjechał przedstawiciel 
Gminnej Rady Narodowej. 

— Widzę, że macie tego roku 
ładne zbiory! 

— A co, byliście już u nas w 
magazynach? 

— Nie. Jeszcze nie byłem. Ale 
widziałem zawiedzione miny miejs 
cowych kułaków. 


Za 50 lat 


— Tatusiu, co to znaczy: 
kructwo? N 

— Bankructwo® To jest plajta, 
mój chłopcze. 

— A co to jest plajta? 

— Takich rzeczy nie ma dzisiaj, 
To było kiedyś, w okresie kapijali 
zmu, jako skutek kryzysów. 

— Wiec kapitalizmu nie ma dziś 
również? 

— Nie, mój chłopcze. 

— A dlaczego, tatusiu? 

— Bo zbankrutował, 

— Tatusiu, a co znaczy „zban= 
krutował*? a 


bane 


000000000000000000000000000000000000000000000000 


„Popular Science“— czyli wiedza po amerykańsku 


Zabawa w zabójstwo 


Jeśli człowiek ra wolny czas, to 
zdaniem rekinów  kapitalistycz= 
nych z USA, nie prowadzi do ni- 
częgo dobrego. Bo też o czym ta- 


ki człowiek może myśleć! Na 
Ban s wojnie WRZE Któta 


przynosi bajeczne zyski tym, kto 
ją sprowokował, a śmierć tym, 
którzy w niej biorą udział; o stale 
rosnącym bezrobociu; o drożyźnie 
i wielu innych równie bolesnych 
sprawach. Ani sekundy bez zaję- 
cia! Wkijajcie sobie do głów, co 
chcecie — powieści pornograficzne, 
=: 


daleka i z bliska 


A czy mie byłoby wy- 
godniej koty pozostawić 
w Ameryce, a z Europy 


Przewidywał 


w jednej z watykań- 
skich kaplic podziwia tu- 
rysta szwajcarski ścienne 
malowjdło krzyżowa- 
nie św. 

— To 
wykrzykuje z podziwem. 

— Owszem. 1 przewi- 
dujący — dodaje przewo- 
dnik, 


do nich 


ty- 


wiście jedynie koty raso- znat osig Jedenastoletl = — Dlaczego... 
- ec. 

MOPS dłożyłem ogień w _— Bo przewidział, że za 

trzech miejscach —_ O- czterysta lat zjawią się tu 


Głos Ameryki 


Każdego roku około 5 
tysięcy poborowych uchy 
la się w Stanach Zjedno 
czonych od służby woj- 
skowej. W okresie 4 lat 
od chwili wprowadzenia 

o przymusowej 
służbie wojskowej, 
dze schwytały już 20 tys. 


ustawy 


Gdy chodzi o dostawy armatniego żywca. 


Herr Blank zyskał bezsprzecznie miano 
nadgorliwca. 


O „pomocy amerykańskiej" 


dla Indii 


Pszenica 


dostarczona 
Indii okazała się w 50 proc. zgniła. 


È  Dziwl się lud hinduski: Jak to? Czy być może, 
Í że zgnilizna moralna zarazila.. zboże? 
f 


sadu. 


Do rejestru handlowego 
w Kassel wpisano 
w tych dniach nową firmę 
— Junkers Flugzeug- und 


Amerykanie 1 namalował 
swoje dzieło bezpośrednio 
na ścianie. 


że kazał mi myć codzien” 
nie zęby... 


Nic nowego 


Jacques Kayser w swo- 
Jej ` korespondencji z No- 
wego Jorku, ogłoszonej 
na lamach _ francuskiego 
„Combat" pisze m. in.: 

„Postępy amerykaniza- 
cii Narodów  Zjednoczo- 
nych są _ niepokojące. 
ONZ w Lake Success po- 


dezerterów. siadała dawniej pewien 

Komentarze zbyteczne, Charakter  międzynarodo 

wy. Obecnie ten charak- 

normy B A ter PONĘ zanika. We 
rzadu „ bońskiezo Jaki wuj SC ZEE A 
taki siostrzeniec Simów Zjednoczonych. 


Często się zdarza, że na 
poszczególnych posiedze 
niach słyszy się, jak jakiś 
delegat mechanicznie mó- 


Motoren-Werke G.m.b.H. wl: „Stany Zjednoczone" 
jako dyrektor. figuruge i potem poprawia się: 
niejaki pan Kurt Ade- i k 

nauen dostizeniec Ade- "Chcialem powiedzieć Na 
nauera od „rządu w rody Zjednoczone". Te- 
Bonn", go rodzaju fakty powta- 


przez USA dla 


pozuje na 


molotów. 


"Tak więc podczas gdy 
jego wujek nadal jeszcze 
„demokratę' 

— choć mu się to Już nie 
bardzo udaje — siostrze- 
niec zaczyna produkcję sa 


rzają się często“. 
Ameryki pan Kayser nie 
odkrył. W. Europie o tych 
rzeczach wiedziano już 
- dawno.  — 


idiotyczne filmy, widoki napółubra 
nych girls. 

A oto pewna firma amerykań- 
ska reklamuje w dzienniku „Popu- 


lar Science“ nowy środek dla za- 
peINIENIA WULIEgA ossai — nrajtt= 


ski nóż, 

Dla „samoobrony, dla zabawy w 
zabójstwo” (okazuje się, że istnie- 
je l taka zabawa), dla nauczenia 
się sztuki dokładnego trafiania do 
celu, proponuje się właśnie tę „Po= 
tężną, cichą, dokładną broń", 

W iście amerykańskim stylu wy- 
licza się bojowe i rozrywkowe wa- 
lory „zabawki“, do której dołą- 
czona jest dokładna instrukcja, u= 
łatwiająca nauczenie się dokładne- 
go posługiwania tą bronią. A 
wszystko razem kosztuje tylko dwa 
dolary. Kupcie — i będziecie mie- 
lii zajęcie, i wygodną broń na 
wszelki wypadek, a przede wszyst 
kim, nie będziecie mieli czasu na 
niebezpieczne rozmyślania o tym, 
dokąd prowadzą Amerykę jej dzi- 
siej 


Śpiewający pudel 
czyli 


stary hymn w nowym wydaniu 


H 
H 
H 
Í więc mowu „Deutschland 
i 
H 
| 
| 
i 


' über alles", 
Lecz Adenauer, chytry pudel 
Jak szczekać hymn swój — 

sposób znalazł: 
Według melodii „Yankee 
Doodle“ 
Ad. 


Psie żale 


TITO: — Jeśli znajdzie się ktoś, 
kto przetnie mi ten łańcnch, to 
PSE swoją wolność i swoje żara 

jem 


